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~ Otrzymujac odszkodowanie od Egiptu

WŁOCHY UWAŻAJĄ SWÓJ

 

PARYŻ. 27 listopada. - We
francuskich kołach politycznych
pańuje przekonanie, że eząd an-
gielski przeciĄga strunę przy za- |
łatwianiu -angielsko-egipskiego
przesilenia, Według opinji prasy
francuskiej dotychczasowy prze-
bieg kryzysu był nieuniknionyi
naturalny przy obecnymskładzie
okoliczności,
Po rezygnacji rządu egipskie.

go premiera Zaghonla Paszy, za-
płacie odszkodowania i wycofa-
niu wojsk egipskich z Sudanu,
Anglja powinna ustąpić, według
zdania polityków francuskich i
uznać cały spór za zlikwidowany.
Inne stanowisko Anglji w zat
gu z będzie przeciąga
niem struny, które może pocią-
gnąć za sobą nieprzewidziane na
stępstwa. _

  

ZATARG Z GRECJA ZA
DROBNOSTKĘ W PORÓWNANIU Z ZATAR-

GIEM ANGIELSKO-EGIPSKIM

Żądanie Anglii, by Egipt zgo-
dził się na użytek wody rzeki Ni-
Ju w nieograniczonych ilościach
na prace irryzacyjne w Sudanie,
jest skazywaniem dolnego Egip-
tu na śmierć z braku wody, któ
ra naprawdę jest krwią ożywia.
jącą dla ziem położonych nad Ni
lerm. Anglja mogłaby to żądanie
swe przeprowadzić przez kompro
misowe _porozumienie . zamiast
pod grośbą przystawienia pisto-
letu, do glowy Egiptu.
"Rząd: francuski, mimo! całego

współczucia dla Egiptu, nie, mo-
że podjąć się pośrednictwa w
sporze ani forsować sprawy za-
targu przed forum Ligi Narodów
w.obawie, by przez ten kml‘snie

spowodował podniesienia człego

problemu. afrykańskiego. *

  

   

WOJSKA EGIPSKIE WYCOFAŁY SIĘ Z EGIPIU

Wojska angielskie paradują po ulicach stolicy Egiptu

 : C
CHARTUM (Sudan), 27 listo-

pada. +- Egipskie oddziały sudań
skiej armji otrzymały rozkaz wy-

cofamia się z Sudanu, zgodnie z

id w ulti A

Wojska egipskie w

b rania zwy *

Mmmm. który usiłował
bierny opór, ale zagrożo-

ny rozbrojeniem, cofa się- powoli
wkierunku południowych granie
Egiptu.
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KATRO, 27 listopada, - Cały
wojsk angielskich sta

cjonowany w stolicy Egiptu Kai-
ro, odbył dzisiaj rewię na ulicach
miasta, jakby dla" zastraszenia
mieszkańców miasta potęgą an-
gielską. ›

  

 

Dziwna historja samobójstwa

BERLIN, 27 listopada. - Pani
Klara -Jenońska, _zrozpaczona
złem traktowaniem ją przez mę-
„ża, zamknęła się w swym poko-
ju wraz trojgiem dzieci i odkrę-
ciła wszystkie kurki gazowe w
zamiarze samobójczym. Mąż zróz-
paczonej kobiety powrócił w (ciut
właśnie chwili do domu i poczu-
wszy swąd gazu, wyłamał drzwi
ratując od pewnej śmierci fong
i dzieci, które zostały odwiezione
do szpitala,

Mgż, czując wyrzuty sumienia,
iż swem postępowaniem omal nie
spowodował śmierti swej rodzi-

' ny, zamknął się w domu i odkrę-  

 

cił kurki gazowe z zamiarem sa-
mobójczym. W tej właśnie chwi-
li powróciła do domu ze szpitala
pani Jenońska wraz z dziećmi.
Poczywszy odór gazu, myśli
się tragedii, Bez wahania rzuciła
się ku drzwiomi wyłamawszy je
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 uratowała swego mg;-ża od pew-

nej śmierci. -
 

Premjer Heyiothlél'mfil
niemieckiego generala

PARYZ, 27 listopada. - Prem-
jer Herriot postanowił ułaska-
wić niemieckieko gen. von Nathu-
siusa, skazanego przez sąd fran-
cuski na rok więzienia za rabu-
nek domów frncuskich podczas
wojny wszechświatowej.
 

Pułk. House otrzymuje ho-
norowy doktorat uniwer- */

sytetu w Poznaniu
 

 

POZNAN, 27 listopada Uni-
wersytet w Poznaniu nadał wczo
aj honorowe doktoraty filozo-

{ji Ignacemu Paderewskiemu i
pułk. E. M. House, osobistemu
doradcy -zmarfego , prezydenta
Wilsona. Paderewski stawił się
osobiście po otrzymanie dyplo-
mu honorowego doktora Filozo-
fji, który mu został wręczony w
obecności więlkiej liczby wyso-
kich urzędników i przedstawicieli
licznydą organizacyj. *
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dakcji „Nowego

 

Kułakowskiego.

cia dla „Nowego

z

młodzieży.

Cześć!

CześćJego pamięci!
Za Oddział Z. $. P.

Czek załączony.

Gwaltowna kampania przed:

wyborcza w Niemczech
garozzo )Bese

Monarchiści atakują prezydenta Eberta - Domagając się
jego ustąpienia dla wyboru nowego przez

powszechne głosowanie
 

BERLIN, 27 listopada. - Kam-
panja przedwyborcza w. Niem-
czech doszła do punktu kulmi-
nacyjnego na skutek ataku mo-
nar ycznych. agitatorów, któ-
rzy w bezwzględny «posób znata-
kowali prezydenta republiki E-

 

Plan ograniczenia . zbrojeń koniecz-

nym dla utrzymania sprawiedliwości

RZĄDY PRZEMOCY NIE Mo

POLSKA ŻYWYM DOWOD
GA RZĄDZIC ŚWIATEM -

EM ZWYCIĘSTWA MIĘDZY.
NARODOWEJ SPRAWIEDLIWOŚCI - SKRZYNSKL

WARSZAWA, 27 listopada, -
Aleksander Sk@zyński, minister
spraw zagranicznych Rzeczypos.
polite) Polskie] w ladzje u-
dzielonym przedstawicielom pra-
sy zagranicznej z okazji odrzu=
cenia przez rząd angielski planu
ograniczenia międzynarodowych
zbrojeń, opracowanego przez Li-
gę Narodów, wyraził przekona»
nie, iż plan ograniczenia między»
narodowych zbrojeń jest: jedy-
nym godnym czynem,. jakiego
przedstawiciele 54 państw w Li-
dze Narodów dokonali na ostat-
niem zgromadzeniu.
„Według mego zdania, plan o-

graniczenia zbrojeń fest najdo-
nioślejszym czynem w ciągu o-
statnich kilku wieków" - po-
wiedział minister Skrzyński
Według Machiavelli'ego, dobra

jest polityka wiedy, gdy sig my-"
śli i robi dzisiaj to, do czego się
mote by¢ zmuszonym jutro. -
! rzedstawiejele 54- państw w' Li-
< b Narodówwłaśnie dokonali te

  

 

 

#0, uchwalając plan ograniczenia
międzynarodowych zbrojeń,

Klasa robotnicza całego świa-
ta pragnie pokoju i pragnie mieć
dowody tego, że dyplomacja pra-
cuje jedynie w tym celu.
Plan ograniczenia międzynaro-

dowych zbrojeń nie jest rozwią-
zaniem zagadnienia bezpieczeńsi-
wa państw i narodów, ale jest
punktem wyjścia ku- temu celo-
wi. Jeżeli trudności stające na
przeszkodzie ku temu celowi są
wielkie,.to zwojennicy pokoju po
winni pragować tem energiczniej,
aby dojść do zamjierzonego przez
się celu. Jeżeli znajdą się pońst-
wa, które mogłyby powątpiewać
w dobroczynne skutki planu ogra
niczenia międzynarodowych zbro
jeń, to Polska, która jest żywym
dowodem zwycięstwa migdzyna-
rodowej sprawiędłiwości, będzie
należeć do ostatnich, przekona»
na, że wszelkie rządy przemocy,
czy wcześniej czy później skoń,

się katastrof>. Distego Pol  
    & za   

niczeniem międzynarodowych
zbrojeń, bo wie, że wyścig zbro-
jeniowy jest niczem innym, jak
tylko wyrazem zapędów przemo-
ty, które wcześniej, czy później
mogą doprowadzić ludzkość do
nowych naruszeń międzynarodo-
wej sprawiedliwości, a w rezul-
tacie do jeszcze większej katastro
fy, jaka spadła na Europę w cza-
sie wojny wszechświatowej."
 

Dorobił lięńfońuny na gorą-

cych kiełbaskach
---

+ BOSTON, 27 listopada, -› Sa-
muel Shanker, handlarz gorące.
mi kiełbaskami „hot dogs!" ostat-
nio kupił dom wartości 12,000
dolarów, przed którym stał jego
stragan. Jest on zdania, że dobra
lokacja straganu jest wszystkiem
dla pomyślnego prowadzenia in-
teresu z gorgcemi kiełbaskami,
na które jest wielki popyt, szcze-
gólnie w pobliżu większej restau-
racji, do której się kierują gło-
dni przechodnie | zakupują go-
tyce kielbaski dla chwilowego za
spokojenia głodu.

    

  

- Kondolencje:

NAUCZYCIELE SZKOŁY RADY OŚWIATOWEJ

W NEW YORKU
Nauczyciele Szkoły Rady Oświatowej przesyłają Re-

j wiata" szczere współczucie z powodu
śmierci największego pioniera oświaty D-ra Bronisława

J. ZIEMBINSKI, Kierownik Szkoły.

CLEVELAND, OHIO
Prochom niezapomnianej pamięci Bronisława Kuła-

kowskiego, wychowawcy wychodźtwa Cześć!

WATERBURY, CONN.
Grono wolnomyślicieli przesyła wyrazy -wepélozu-

wiata" z powodu śmierci wybitnego
publicysty D-ra B. D. Kułakowskiego. +

___]

NEW YORK
”641956 pamięci uczciwego obywatela, niestrudzonego

hpjownika o sprawę polską i naukę polską i przyjaciela

POLSKIE KOŁO AKADEMICKIE.

NEW BEDFORD, MASS.

Bronisławowi Kułakowskiemu, niestrudzonemu bojo-
wnikowi postępu, prawdziwemu nauczycielowi prostego
ludu oraz›chluby polskiego postępu na wychodźtwie

.

, MILWAUKEE, WIS.

Proszę przyjąć wyrazy współczucia i sympatji z po-
wodu zgonu Towarzysza Kulakowskiego. P
i demokracja traci swego najwybitniejszego
klasa pracująca szozerego przyjaciela

* JAN M. BANACHOWICZ.

CLEVELAND, OHIG

Proszę złożyć kwiaty na grobie ob. Kul. i
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L. A. KUPFERWASSER.

   

   

  
        

 

F. BRZESKI.

      

 

  

  

    

    

  

   

    

  

J, KOLANO.
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A. ZWOLINSKI.

lerta, domagając się jego rezyg-
nacji, by dać możność narodowi
niemieckiemu wybranie nowego
prezydenta przez powszechne gło
sowanie. Atak mfonarchistów na
głowę państwa był tak bezwzglęż
dny i nie licujący z pqgzanowa~
niem godności przedstawiciela re
publiki, że zmusił kań@erza Mar-
xa do stanięcia w obronie za-
takownnego.
Wwyścigach wyborczych, któ-

re się odbędą dnia 7 @rudnia sta-
ngło do szeregu 27 partyj polity-
cznych, Kilka z ubiegających się
partyj są zwykłemi żartami pol-
tycznemi, obliczonemi dla wywo-
łania dysorjentacji wśród wybor
ców i zaszkodzenia przeciwni-
kom, Jedną z najpoważniejszych
jest partja poszkodowanych wła-
ścicieli pożyczek wojennych.

Bolszewicy boją się silnej

" pięści

MOSKWA, 26 listopada. - Od-
powiedź rządu bolszewickiego na
notę angielską, oskarżającą rząd
bolszewieki o propagandę bolsze-
wieką w Anglii i zawiadamiając
cą o angielsko rosyj-
skiego traktatu
wego, ma być niezwykle łagodna
w tonie dla: anikni¢cia wigksze-
go napresenia kow angicl-
skorros, jskich,

LIGA NARODÓW, ODRZU-
CA APEL EGIPSKI

GENEWA, 27 listopada, -- Sekre»
tarjat Ligi Narodów nie przyjął ape-
lu parlamentu egipskiego, wzywające»
go Ligę Narodów do interwencji w
sporne: angielsko-cgipskim.

Sekretarz Ligi Drummond uzasad-
nił swoje stanowisko faktem, it Lina

ole przyjmować we. :
mesternychr wy.
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Uroczysty: pogrzeb czcigodnej pa-

, - mięci Bronisława Kulakowskiego

 

FRANCJA OBSER-

 WUJE POWSTAKCÓW

MAROKKANSKICH

GOTOWA DOINTERWEN-

CJL, JEŻELI HISZPANIA

-- -OSŁABNIE

Kwestja Marokka i Egiptu

wznawia problem północ

. no-afrykański

 

PARYŻ, 27 listopada, -Wódz
powstańców marokańskich Abd-
El-Krim zajął miasto Szeszuhan
położone około 35 mil na połud-
nie od Tangieru.
We francuskich kołach rządo-

wych nie mają najmniejszej wąt-
pliwości co do wyników odwro-
tu wojsk hiszpańskich z Marok-
ka, które prawdopodobnie obja-
wią się w pierwszymrzędzie prze
śladowaniem kolonistów europej
skich przez zwycięskich marokań
czyków. Po wycofaniu się wojsk
hiszpańskich z Marokka, Francja
będzie jedynem państwem, które
będzie mogło stanąć w obronie
Europejczyków na podstawię wa
runków traktatu w Algiericas i
na podstawie ogłoszonego przez
siebie protektoratu.
Premjer Herrjot zdecydowany

jest działać w sprawie Marokka
bardzo ostrożnie, by nie pogar-
szać naprężonej sytuacji, a z dru
giej strony śledzić uważnie za-
chowanie się wodza powstańców
marokańskich, który prawdopo-
dobnie będzie miał na tyle roz-
sądkii, by pozbywszy się Hisz-
panów, nie sprowadzać sobie na
głowę Francuzów, z którymi miałh fust atte

 

l wp s
prawe.

POSCIG ZA BANDA BA-

RANOWICKA W POLSCE

BRZEGC, 6 listopada. (Pocztą) -
Nadeszty tu wiadomości o rezultacie
pierwszej akcji podcigowej za ucloka:
Jaca. bandą dywersyjną, która
nała napadu na pociąg pod Lesną.
Jak się okazuje, banda znajdując się
o 80 kim. od granicy sowieckiej, po
dokonaniu napadu nie zdążyła przed
zamknięciem jej odwrotu od strony
wschodniej wycofać się za linje kor:
donu.
Porzuciwszy bezpośredni -zamiar

ucieczki w kierunku wschodnim ku
granicy sowieckiej, zwróciła się w
kierunku błot poleskich, aby tam roz:
prószyć się w gęstwinach sitowia i
mokrade! pińskich pościgu.
Po drodze swej bandyci napotyka»

11 drobne policyjne patrole, które nie
mając dostatecznej sily nie zdołały
bandy zatrzymać i rozbroić... Zwykle
po krótkiej strzelaninie bandyci od-
datali wig w wytkniętym sobie kieran›
ku, t. J. do rzeki Szczary, oddzielają
cej ich od błot poleskich.
Wreszcie wczoraj o godzinie 22 na

drodze bandy tej, liczącej 45 osób.
stanął patrol ułański zamykając przej.
ście do rzeki Szczary. Pomiędzy Za:
lużem a Nowosiółkami stoczoną zo-
stała potyczka. Po wymianie strzae
tów, udało się jednak bandytom do-
trzeć do linji rzeki i przebyć Ją wpław
pomimo strzałów. Charakterystycz
nym dla tej walki jest, że ani ran-
nych ani. zabitych nie znaleziono. Wi.
docznie bandyci zdołali ofiary tej po-
tyczki uprowadzić z sobą.
Na brzegu Szczary znaleziono dwie

większe wallzy z żywnością, kilka ka-
rabinów 1 znaczny zapas, amunicji
oraz rzeczy zrabowane w posiągu.
Przedmioty te widocznie utrudniały
bandytom ucieczkę. Obecnie banda
skierowała się ku rzece Lont, Wóbec
przesuwania się bandytów przez pier.
cień pościgowy wydane zostały na-
tyohmiast celowe zarządzenia zam.
knięcia drogi bandzie.. Wojewoda no-
wogródzki przyjął osobiście kierow.
nictwo nad akcją pościgu.
Miejste przebywania bandy jest już

wiadome. _Przypuszczalnie -zostaną
wszyscy ujęci, Banda jest już swoją
woieczką znużona, stopniowo porzuca
oiężące jej rzeczy a żywność rabuje
na ludności wiejskiej napotykane) na

 

 

   

wej. drodze.
Wśród pięćdziesięciu kilku osób are-

cztory osoby jako rzeczywiści ucze.
stnicy napadu na pociąg.. Jako cie
kawy szczegół dochodzenia w sprawie
napadu należy podkreślić, it grupa ro-
botników pracujących przy torze ke-
lejowym niedaleko miejsca napadu
była w kontakcie z bandytami przed
napadem, Aresztowano z grupy tej
wiele osób. Giekawe jest to, że wśród
tych rokotników znajdują się także
osoby niedawno przybyle z Rosji 80-
wieckiej. -

Dochodzenie jest w pełnym biegu.
Należy mieć nadzieję. 26 kilkanoście
2406. członków bandy dywersyjnej w
ciego najbilzar dni stanie przed ,
sudem. deratiiyom.
Tas i
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RZESZE PRZYJACIOE ODDAJA CZESC

ZWŁOKOM WIELKIEGO OBYWATELA

Przemówienie lirzedstawicieli organizacyj przed

domem żałoby i w krematorium
--- sŚmiertelne szczątki wielkiego obywatela i wyjątkowego w spo-łeczeństwie polskiem na wychodztwie człowieka zostałyOddane sie-mi. - Śmierć nauczyciela i wychowawcy znacznej części społeczeń-stwa odbiła się głośnym echem po wszystkich większych osadachpolskich, Polonja amerykańska, szczególnie na Wschodzie, wśródktórej zmarły najdłuższy czas pracował, odczuła boleśnie jego stra-tę, o czem świadczą dziesiątki telegramów i listów kondolencyjnychoraz olbrzymie rzesze delegatów, organizacyj i towarzystw, któreprzybyły oddać ostatnią przysługę wielkiemu rodakowi.

Przed domem żałoby we czwartek rano zgromadziły się tłumyżałobników. Setki delegatów przybyłych z dalszych „okolic, godegłowy przed trumną wielkiego Polaka, =* =*-_ Punkt o godzinie 10-ej rano zwłoki wyniesiono przed dom ła-łoby 224 East 57 ulica. Ustawiono na tymczasowym katafalku, -Chór Echo odśpiewał przepięknie pieśń smutku i żałoby. Imie-
niem „Nowego Świata" żegnał zmarłego, jako prezesa Spółki Wy-dawniczej i naczelnego redaktora, redaktor W. Błażewicz. Imie-niem Związku Socjalistów Polskich wStariach Zjednoczonych ob.H. Liwace. ~

Następnie pod umiejętnem kierównictwem pogrzebowego W.
W_olinina orszak pogrzebowy ruszył do krematorjum, gdzie po H-
cznych pożegnalnych przemówieniach zwłoki złożono w pieczang,
łatwej ogień szybko zmienił zwłoki wraz z trumną w garść popio-
w.

 

 

Zgromadzeni licznie robotnieyi przyjaciele rozstali się na za»
wsze z tym, który przez długi czas był ich wodzem, nauczycielem i..
pr ikiem, Wazyscy p i do domów niepoci i w am
tku z powodu straty człowieka, który nie prędko zjawi na czele

go odłamu quhoąźthł polskiego w Ameryce, -- znowzero getn on erot

  

POŻEGNALNE PRZEMÓWIENIA w KREMATORIUM. *
Imieniem setek dzieci Szkoły Rady Oświatowej składał hokd

zmarłemu, jako organizatorowi Rady Oświatowej przed 15 laty,
prezes Rady Oświatowej ob. Gorzański.

'Imieni Komitetu Obrony Narodowej, którego zmarły był
twórcą i kierownikiem przez 10 lat, pożegnał zmarlego ob. I. Bog-
dański. '

Ponieważ cała wielka działalność czeigodnej pamięci obywatela
Kułakowskiego na wychodztwie ześrodkowała się w tym wielkim
czynie, jakim była praca niepodległościowa Komitetu Obrony Na-

- rodowej, poźegnalne przemówienie ob. Bogdańskiego podajemy w
w całości: 4

„Obywatelu Kułakowski! Wierna twa drużyna zebrała się jak
na zew. Szłaona z Tobą do wzniosłego celu. Przyszła i dzisiaj wier-
na Twym wskazaniom. Dzsiaj przyszliśmy poraz ostatni, by złożyć
hołd Twym śmiertelnym szczątkom. Byłeś naszym przewodnikiem,
przepowiadałeś nam wolną i niepodlegią Ojczyznę, naszą Najjaś-
niejszą Rzeczpospolitą z Komendantem na czele. Szliśmy z Tobą
i z Tobą i z naczelnikiem zwyciężyliśmy. Odchodzisz od fias, doty-
wszy najszczęśliwszej chwili, niepodległości, dla której cały Awot
poświęciłeś, Nie było dla ciebie nie droższego, nic świętszego nad
Polskę, Byłeś wodzem duchowej brygady Piłsudczyków na wy-
chodztwie.

Niedługo Twe drogocenne prochy opuszczą _gościnną ziemię
Washingtona, Lincolna"i Wilsona, by wrócić na ojczyzny łono. -
Opuszczasz niezliczone rzesze przyjaciół i zwolenników," wśród
których przy ciężkiej pracy padłeś na Posterunku, Żegnając cię
w imieniu Komitetu Obrony Narodowej i Komitetu imienia Piłsud-
skiego, przyrzekam Ci imieniem tych wszystkich, których -myśli
byłeś wyrazicielem, nieść dalej sztandar oświaty, uświadomienia 1
cnoty obywatelskiej w mlarę naszych wątłych sił i zdolności,

Następnie imieniem Spiewu Chór „Echo", pożegnał zmarłego
długoletni przyjaciel ob. Wojtaszk słowami:

„Obywatelu Kułakowski! Opuszczasz nas. Ty jeden z dziesię-
ciu, którzy stworzyli wolną Polskę przedtem, nim była. Ty, któryś
pozyskał dla Polski śeree Wilsona, Ty, któryś miał wiarę we wła-
sne siły, Ty, który walczyłeś z zaprzaństwem i zwycjężyłeś, --
Zegnam Cię imieniem „Echa", przyjacielu. Nasze duchy i myśli
spotkają się kiedyś wzajemne.

Imieniem inteligencji nowojorskiej pożegnał zmartego dr. Ur-
stein, podnosząc jego prawy charakter, śmiałość przekonań, bezin=
teresowność uczuć i wielki patrjotyzm. <

Imieniem Komitetu Okręgowego Związku Socjalistów połeg-
nał zmarłego ob, Kucharski.

Imieniem towarzyszy pracy oświatowej, prowadzonej w nie-
wolnej Ojczyźnie, pożegnał zmarłego ob. Markowski,

Imieniem Rodaczek i towarzyszek, które najboleśniej odczuły
stratę wielkiego tomnierza sprawy, pożegnała zmarłego niezwykle
czule i serdecznie obywatelka Kucharska. .

Imieniem towarzyszy członków bojowej Partji Socjalistycznej
w walce z caratem, pożegnał zmarłego ob. Dąbkowski,

Imieniem stowarzyszonych Mechaników pożegnał zmariego ob.
Boguszewski, stwierdzając, iż wielki rozum, był głównym motorem,
który przyczynił się do stworzenia Stowarzyszenia Mechaników
Polskich, wielkiego dzieła Wychod Polskiego, dla Ojczyzny
które p ie na zawsze ikiem zbi j pracy świad
go społeczeństwa polskiego.

Wydawnictwo „Nowego Świata!! dziękuje serdecznie wszystkim
przyjaciółom i sympatykom i Tow, Śpiewu. „Echo", za oddanie o-
statniej posługi naszemu zmarłemu współpracownikowi i preze-
sowi Spółki WydawniczejI naczelnemu redaktorowi, „Nowego:świa-
ta", B. Kulskowskiemu, *

Szczególnie dziękujemy ob Wólininowi, pod którego umi
nym kierownictwem wszystkie cerémonje pogrzebowe odby
się w wzorowym porządku i s ym nastroju

/

godnym
  

  

 + Negrej. Polskiu   

  

excl naszogo kochanego towarzysza! wiel 0 obywatel
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,,EWA MASKOWSKA"*

Raecz dzieje się w czasie obrony Twier-
dzy Trębowli za czasów oblężenia
przez Turków za Króla Sobieskiego /
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ODCZYTPOLSKIEGO

ARCHEOLOGA

W ubiegłą niedzielę hrabia By-

ron Cuhn de Prorok miał odczyt

o wykopaliskach, których doko-

nał w Północnej Afryce.

Sala w teatrze „A

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

oedziennie szkłouje

WŁÓCZĘGA.

   

była wypełniona po brzegi pu-
blicznością, gdy na scenę wyszedł

konsul francuski i w krótkich

słowach powitał młodego archeo-

Joga, podkreślając, że wykopali

ka te były robione przeważnie na

terytorjum (rdncuskiem.
Oczywiście w krótkim odezy-

cie pan de Prorok mógł dać pu-

bliczności tylko bardzo pobieżne

pojęcie o swych odkryciach. Sze-

reg obrazków ruchomych przed-

stawiało prace ekspedy
pane zabytki starożytności, Szcze

gólny uwagę wzbudziły wykopa-

liska Kartaginy, dające obraz ży-

cia codziennego narodu wykreś-

Tonego z kart historji. W tym ro-

ku archeolog projektuje urządzić

ekspedycję .na samolotach, by

zwiedzić niedostępne dotychczas

wnętrza pustyni Sabary. Według

jego słów, bogata i różnorodna

cywilizacja kwitła niegdyś w za-

sypanych dzisiaj piaskiem puste

Kowiach i zwaliska 250 miast wy

mownie świadczą o katastrofie,

która położyła kres nieznanym

narodom ongiś -zaludniających

Sabarę.
Dla nas osobistość pana de Pro

roka jest tem bardziej interesu-

jaca, ponieważ pisma

skie stale zaznaczają jego polskie

pochodzenie.

  

    

 

 

Olbrzymiego wzrostu mężczyz.

na napadł na panią Sarę Sulter-
man, lat 53, kiedy ta ostatnia

wracała wieczorem od przyjaciół.

Pani Sutterman pomimo przewa-

żającej siły swego napastnika-

broniła się i krzyczała o pomoc.

Na jej rozpaczliwy krzyk zbiegła

się gromada ludzi i wyrwała ją

z rąk obłąkańca, który zaczął u-

ciekać, Olbrzym biegł w kierun-

ku szpitala wojskowego dla we-

teranów i tam służba szpitalna

wzięła go pod swoją opiekę. Wy-

jaśniło się, że był to obłąkany
weteran wojny wszechświatowej,

uciekł on korzystając z chwilo-

wej nieuwagi 'dozorców. Zarząd

szpitala odmówił policji podania

jego nazwiska.

Wesoła hulanka

Wesoło bawili się goście wre-

stauracji i „dancingu" Koncety

Vigilietti pn. 71 przy Mac Dou

gall St. Po bulance trwającej 48

godzin, kiedy wódka i wino po-

›zbawóły zebranych przytomności,
z niewyjaśnionych przyczyn wy»

"nikła ostra sprzeczka. Stu męż-

czyzn rzuciło się jeden na dru-

giego, wielu miało rewolwery. Po

sypały się gęste strzały, które za-

nłarmowały całe sąsiedztwo i

sprowadziły policję.
Inspektor Liebers stwierdził za

bójstwo jednego z gości - czter-

dziestoletniego nieznanego mgt

: czyspy. Na widok policji, zebra-

i mi piesznie opuszczali lokal;
i z pozostałych aresztowano dwuch

i mężczyzn, którzy mieli rewolwe-

ry i właścicielkę zakładu za roze

pijanie gości wódką.

 

 

i Wyśyłka listów i świątecz-
nych prezentów do Polski
 

, -Pakunki: -Wprost niemożliwą
: rzeczą, jest określenie dokładnego
: żzasu, kiedy pakunki powinny
być wysłane przez pocztę do kra-
jówzagranicznych, by mogły być
doręczone udresałowi na czas
przed Bożem Narodzeniem, a 10
z. powodu różnych formalności

; łach, obowiązujących w po-
szczególnych krajach. Można tyl-

powiedzieć ogólnie, że
należy, wysyłać jaknajwcześ-

: niej. Co się tyczy wysyłki
: ków do Polski, to obecnie jest
" już najwyższy czas po temu.

Inaczejprzedstawia się sprawa
z listami, pocztówkami i gazeta«
mi. Ostatnim dniem, który zape-
whi jeszcze dojście listu przed

Gwiętami, jest dzień 6 grudnia.
Ale i w tym wypadku, wcześniej
sza: wysyłka jest pewniejsza, al-
bowiem może się zdarzyć opóż-

/ nienie z powodu zbytniego na-
wału pracy przedświątecz j

;I-
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Czekała na mnie panna Me Coy.
Wysłana została z ramienia A-

merykańskiego Towarzystwa Do-
broczynnego w sprawie pewnej
kobiety polskiej, która ma być
wyrzucona z mieszkania za nie-
płacenie rentu. Jest chora, trze-
ba ją do szpitala odesłać. Ma
dzieci w domu. Nędzne, głodne
dzieci.
Mąż uciekł,
Dostała wprawdzie warant, a-

le to jej mało pomoże.
„Powiedziano nam, że Panowie

mają Wydział Opieki Społecznej,
więc przyszłam tu, by się dowie
dzieć w jaki sposób panowie mo-
gliby z nami współpracować."
„Proszę Panią...

kiem możemy się postarać, aby
dzieci zabrane zostały do domów
polskich, poślemy im obuwia i
odzieży ile będą potrzebowały.
Jeżeli jest kwestja pieniędzy...
to... również... wedle możno-
ści... Nasz Wydział Opieki Spo-
łecznej narazie zajmuje się tylko
pomocą doraźną. Więc, jeżeliby
była kwestja dwudziestu do trzy-
dziestu dolarów, to owszem. Mo-
żemy przyczynić się, wedle po-
trzeby.
„Ta pani nazywa się. .. „Lbie

tika"... mieszka pn. 107 przy So.
4ej ul. Posłano ją do szpitala,
gdzie stwierdzono, że jest bardzo
poważnie chora, Dziś leży w 164
ku i przywołałam do niej pielęg-
niarkę. Dzisiaj również miała być
w sądzie, a sędzia, dowiedziawszy
się o opłakanych stosunkach w
domu, pozwolił jej zostać w miesz
kaniu do 1go grudnia, a nawet
właściciel domu wzruszony tą nę
dzą, zgodził się na to.

Dzieci trzeba będzie zabrać do
zakłudu miejskiego, choćby na
kilka tygodni, aż matka ze, szpl-
tala wróci."

Zgodziłem się na wszystko-
Wręczyłem jej dziesięć dolarów
na doraźną pomoc i zobowiąza-
tem sig do płacenia kilku dola-
rów regularnie co tydzień.

A WY nie nie wiecie o niej?
Owszem.
Po odejściu panny Me Coy zna-

lazlem w kasie pokwitowania na
28 dolarów, a w „obrazkach" z
dnia 15go listopada następujący
list:
Panie Włóczęgo!

Piszę do Ciebie parę słów bła-
galnych co do moich dzieci i czy
jest jaka nadzieja odesłania tych
dzieci do zakładu.
Znajduję się, jak dobrze wiesz,

w bardzo krytycznem położeniu
i ciągle choruję. Myślałam, że
w tym t&godniu będę mogła pra-
cować. Jedną noc przerobiłam i
na drugi dzień z łóżka wstać nie
mogłam. Mamtakie boleści w bo-
ku, że się wiję z bólu. Gospodarz
mnie chce z dziećmi na ulicę wy-
rzucić, Nie mam za co dzieci kar-
mić. Tak wygląda, że tylko mnie
wypada pozbawić się życia, to mo
że prędzej ktoś te dzieci zabierze.

Panię Włóczęgo, błagam Cię,
pamiętaj o nich.

Staraj się jaknajprędzej cier-
pienia moje skrócić, Miałam ko-
bietę na mieszkaniu, która płacie
ła kilka dolarów, ale teraz zosta-
ła bez pracy i wyprowadziła si
a więc nie mam już nawet tej
pomocy. Nie mam tu żadnej ro-
dziny ani krewnych, tylko Ty,
drogi Włóczęgo, zlituj się nade-
mną. Potrzebuję kilku dolarów.
Ratuj mnie czem możesz. Jestem
tak śmiała, bo zmusza mnie do
tego krytyczne położenie.
Oby Ci Bóg dał jaknajwięcej

zdrowia i długiego życia za Twą
pracę dobroczynną.
M. Libiedzińska, 107 So. 4 ul.

Brooklyn.
Proszę jeszcze raz przyjść do

Redakcji.
Przyszła do Redakcji. Posłałem

ją do lekarza, dałemjej kilka do-
larów i szukałem przytułku dla
dzieci, Nieszczęścia zwaliły się
szybciej, Niczempieniądz. Cóż po
kilkudziesięciu dolarach? One a-
ni jej zdrowia nie dadzą, a dzie-
ciom nie dadzą matki i domu
A dziś? Szpital - sierociniec.

Zawiadomienie

\Niniejszem zawiadamiam, iż
posiedzenie Tow. Kółko Przyja-
ciół odbędzie się dnia 28go listo-
pada, b. r. w. piątek o godzinie

 

186) wieczorem w Domu Narod.

proszeni są o liczne przybycie.
J. Flock, sekr
 

Na pogorzelcow:

Krupierdii, zz oni 1.00
Składka zebrana na posiedze-

niu Polsko Amer. Klubu Dem.
dnia 20go listopada na pogorzel.
ców w Jersey City:

Markowski: ~w
Kwaśny . 3
Aleks mg%
Demezuk 4 &
Mikołaj Kawecki ,
Falkiewicz ....
$. Kielek .

  

   

 

Pamiętajcie ,o Fandusza im.
Józefa" Piłsudskiego!

299 Oczy całego świata skierowały
209 się na naszego wielkiego śpiewa-
1.09 ka, który stał zawsze w rzędzie
1.00 ze śpiewakami wszechświatowej
1.00 sławy, jak Caruso, Szalapin, Di-
2.00 dur, Batistini
2.00 sta nasz prócz pięknego wielkie-

  Tita, Ruffo. Arty-

go głosu posiada niemniejsze za»
lety charakteru i umiał dać te-
go dowody, jak prawym i szla»
chetnym być powinien Polak.pa-

tysta polski, odznaczenie
sze „Polonia Restituta".

Największa agencja koncerto-
wa w Ameryce, Hurok, zaprosi-

 
RIALTO THEATRE, 42

Polska Królowa: Cinemy
w apaniatym obreste

"FORBIDDEN PARADISE"
Ceny miejsc 35c, do 856.

  

 

MARTIN BECK THEATRE
am ato a oth AVBPo oforzymim powodzenia w Europie

MADAME POMPADOUR'
Styuna: EusopeJska, Operotia. ...,Cudowne dekorncge 1

 

  SlaneOartaniatacy \
5

Wieczorami o 8-30
środy 1 Soboty 2:30.

Cona $$ ! wyżej.
  

 

Kawecki ..
Górowski ..
Piotrowski
Dzierzak .. .
Krepski 2.00
Szemarda . 6.00
Jaworski 3.00

1.00
2.00
1.00
3.00
1.00
3.00

 

    
  

 

 

 

 

 

 

 

POLSKI KONCERT W MANEATTAN

NACY DYGAS

Wszechwiatowej sławy artysta wystąpi poraz pierwszy W NIEDZIELĘ, DNIA 30-00 LISTOPĄDA, o godzinie 8-ej wieczoremin :

 

'~» w Manhattan Op
200 Jedyny dziś śpiewak-tenor bohaterski. - Przebogaty program koncęrtowy w językach: Polskim, Włoskim i Francuskim -

era House -- 34 ulica i 8 ave.

 

- Nadzwyczajny.

pomysł _

Kombinacja |eleganckiej,
praktycznej papierośnicy. i
.zgrabnych wewnętrznych
ramek patentowanych, w.
których mieszczą się brzy-
tew i ostrza!

Słynny nowojorski jubi.
ler zrobił model tej pięknej
papierośnicy,-udoskonalo-
nej klamrą sprężynową do
przytrzymywania papiero-
sów. Żadna nazwa nie szpe-
ci tej pięknej papierośnicy.
Wewnętrzne ramki meta-

lowe na tę słynną „Gem
brzytwę i ostrza, wyjmuje
się i używa, jak to pokazuje
poniższa rycina.

Bez żadnej przesady .

możemy powiedzieć,że tej pa-
pierośnicy nie można kupić po-
ma] $1.00, a pomimo to poleci.

liśmy - sklepom dać je darmo

wraz z dolarowym kompletem

„Gem Safety Razor", składają

cym się ze słynnej „Gem" bray

twy, zapasem „Gem" podwójnie

trwałych ostrz i specjalnych

metalowych ramek na brzytwr

  

Pokasufe: wewngtre-
ne metalowe rammoż

nki --
ma t

wa brzytwę i ostrza Jam-db

1.00 Bie
6.0) przy fortepjanie sława profesorska, znany powszechnie muzyk
1.00 Bilety już nabywać można w Banku Spółek Zarobkowych,.3 Ave. róg 67 ulicy, u p. Witkowskiego, przy 1-ej ulicy, u p. WŁ
5.00 Bialsklegqłn? 7-ej ulicy, w Domu Narodowym w Restauracji przy 8ej ul., w Studjo „Polart" Driggs ave., Brooklyn i w Man-

1.00 hattan Opera House „box office". - Cenybiletów od $1.00 do $4.40. »

2.00 sz 7 - .

 

 

 

 

 

Doskonała brzytwa

w doskonałej papierośnicy

Ten nowy „Gem" komplet do golenia~ wraz z ramkami na brzytwę

w papierośnicy, zrobionej z ciężkiego metalu, wypalanego do sre-

brzystego połysku, wykończonego pięknym, plecionym deseniem.

Wnętrze wykładane metalem w cieniowanych paskach. xr.

 

Jeżeli nie goliliście się w tych dniach - zaznaczamy, w. tych .

dniach, zapomocą „Gem" brzytwy i „Gem" podwójnie trwałego ostrza

- to nie macie pojęcia, jak szybko, gładko, przyjemnie 'i doskonale

możecie się golić. "Słynny uczony, który pracował przez 20 lat z To- i

maszem Edisonem, dokonał największego dzieła swej karjery przez -

zdobycie perfekcji w nowym „Gem" podwójnie trwałych ostrzach,

- ostrzach tak doskonałych, że każdem z nich pojedyńczo ogolicie

się więcej razy, niż jakiemkolwiek innem ostrzem. '

Jeżeli, po nabyciu „Gem" sportowegó aparatu, po goleniu się ,

zapomocą „Gem" brzytwy i po używaniu Waszej papierośnicy, nie

będziecie 100% zadowoleni, zwrócimy Wam pieniądze na żądanie.

We wszystkich sklepach. i

NA,PREZENTY: Żaden prezent nie jest

tak mile widziany, jak. ten, „Gem" aparat

do golenia. Oto sposobność zrobienia

zakupu świątecznego teraz. '

  

 

Gem ostrza podwójnie trwałe

# pojedynczo gworawtowane

.. doskonale,
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(Ciąg dalszy).

Serce Helietty biło prawie głośno.

"5 - Otóż to właśnie, tego oczekuję po panu:

podobna ostrożność ochroni od wielu nieszczęść.

Kochamy go bardzo, ponieważ, jak pan widzi,
zdecydowaliśmy się jechać za nim 1 strzec go...

- Pewnie z miłości zwarjował? - zapytał

kapitan.
- Tak, niestety; chciał się ze mną żenić,

n ja kocham Innego. Wtedy rozum mu się po-
mieszał, jest przekonany, iż jestem jego żoną, że
go odpycham i wyrzuca mi ciągle, że x kochan-

Idem uciekłam od niego.
- Jeżeli tylko o to chodzi... Przy pierwszym

napadzie zamknie go się, i koniec; nie będzie
w stanie szkodzić nikomu.
i -Więc możemy na państwa rachować? - do-
dal. - Będziecie państwo naszymi pasażerami?
- -- Z pewnością, niech pan zechce nas zapl-

sac.
- „Hrabia { hrabina de Sannols". u

Połegnała kapitana wdzięcznym uśmiechem
zachwyconego, że będzie miał pomiędzy pasaże-
rami taką piękną panig; przeszła wesoło mostek
1 uszczęśliwiona. powracała do willl, gdzie Je-
rzy oczekiwał, zaniepokojony długą jej nieobec-

nością.
Oh! jak ona się zemóci!
Zrazu zniała powiedzieć wszystko Jerzemu;

lecz zastanowiła się i postanowiła milczeć. -,
Czuła, że młody człowiek nigdy nie weźmie

udziału w zemócie, o jakiej marzyła.
- Gdzieś chodziła - zapytał Jerzy - by-

tem jut niespokojny.

- Nie traciłam czasu - rzekła z uśmie-

chem - i oto co postanowiłam.
- Słucham, Helietto.
- Wyjeżdżamy futro do Nowego Yorku;

cały dzisiejszy dzień poświęcimy na przygotowa-

nia, a to aż nadto...
Jerzy nic nie odpowiedział; czuł się na łasce

tej kobiety; a wreszcie pilno mu było porzucić
Hawr, gdzie tyle wypadków tragicznych przebył.

Helietta ciągnęła:

- Nie możemy jednak zabrać Fernandy, i

raraz się nią zajmę.
- Oh! zostawić chcesz małą. Chyba o tem

nie myślisz - rzekł Jerzy.

- Umieścimy ją w klasztorze, będzie jej do»
brze. Ja także tak się wychowałam i nie umar-
łam; matka odwiedzała mnie co trzy miesiące,
1 po wszystkiem.

Zawotała Fernandę i wyszła z nią.
Powietrze było czyste 1 wonne. Helietta roz-

jaśniona, zdawało się, że zapomniała o worora}-

szym zajściu.
W Hawrze zasięgnęła wiadomości o klasz-

torze, przedstawiającym wszelkie gwarancje.
Wskazano jej dom wychowawczy, filję Sacre-
Coueur, zbytkownie urządzony, w okolicy Saint
Adresse." .

Wzięła powóz 1 kazała się tam zawieźć. Fer-
nanda była smutna, blada twarzyczka zachowa
ła ślady strasznego przerażenia.

Zapytała nieśmiało:
- Gdzie wiedziesz mnie, mamo?
- Czas już, moje dziecko, zająć się twojem

Wynn-iceman. To też umieszczę cię, jako pen-

narkę w jednym z najlepszych zakładów na-

kowych w Hawrze.

- Dziecko zadrzało 1 grube łzy zaczęły mu

spadać z oczu.

- A mama wyjedzie z Hawru - zapytała.

- Tak, córeczko, ale powrócę.

~ - Te dlaczego mama nie odwiezie mnie do

Gizeli? \

- Bo nie powinnać jej już widzieć.

Fernanda spojrzała na matkę pytajgco.

Gdzie ona ją wiesie?

I myśl zostania w klasztorze uciskała małe

serduszko. .

Nie zobaczy nigdy Gizeli! - Ani babci, któ-

ra ją pieściła 1 kochała, tem, w starym domu,

na ›rzedmieściu! Nie zobaczy nigdy ładnego po-

koiku różowego, gdzie bawiła się z slostrzyczką

- gdzie spały obok siebie, w łóżeczkach, strof

nych jedwabiem i koronkami!

Skończyło się! Spada z raju do piekła.

- 0! mamo! - odezwała się -

tanie z sobą nie porzucaj samą...

Helietta miała odpowiedzieć, kiedy fjakr sta-

ngł przed dużym, wspaniałym budynkiem.

*- Chodź! - odezwała się do dziecka, któ-

re się opierało. . z

Zakonnica wprowadziła Hellette do obszer-

nej rozmawialni i poszła oznajmić ją przełożonej.

Niebawem ukazała się poważna zakonnica.

Spojrzała na Hellettę i lekko brwi ściągnę-

ta - a z twarzy jej znikł wyraz uprzejmości.

-- Pani chce umieścić u nas tę malutką! -

zapytała.

- Tak, matko - odpowiedziała Helietta,

- Z kim mam zaszczyt mówić?

- Nazywam się Randal.

- Mieszka pani w Hawrze?

- Nie, matko. Mieszkałam długo w Pary-

tu; leer ważne wypadki-zmuszają mnie do wy-

jazdu z kraju. Zanim wsiądę na okręt ży»

czyłabym sobie powierzyć paniom moją córkę,

wiedząc, że jest w dobrych ręku.—„h, wyjadę spo-

kojna. Cena utrzymania i nauki jest mi obojęt«

na, jeżeli matko, życzysz tego, zapłacę za dwa la-

t4 zgóry.

- A podczas nieobecności pani, nikt nie przyj

dzie odwiedzić małej? - zapytała przełożona, pa-

trząc na Heliettę badawczo.

- Nikt, matko.

- Wtakich warunkach nie możemy dziecka

przyjąć. Reguła naszego zakładu zabrania przyj-

mowania dzieci nieznanych. To wreszcie nie po-

winno panią ambarasować; nie brakuje klaszto-

rów, gdzie twojemu dziecku równie dobrze, jak

u nas będzie.

Może dla tego, że moja córka nie jest szla-

checkiego rodu? "

- Nie, pani, Nie robimy żadnej różnicy po-

między pensjonarkam! jakiegokolwiek są nazwi<

ska, chodzi nam tylko o pochodzenie uczclwe.

Ależ, matko, nazwisko Randal jest uczciwe!

Fernanda słuchała z rączkami złożonemi I

z oczyma łez pełnemi. Dziewczątko pojmowało,

już zaczynają się dla niej smutki 1 zawody ży-

cla.

Schowała się za firanką u okna 1 gorzko pla-

kate.

Dlaczego ta czarna kobieta nie chciała jej

przyjąć? I duszyczka jej zaczęła się buntować.

Helletta patrzyła wyniośle na zakonnicę.

- Zanim przyjęłam nazwisko Randal - rze-

kła - nazywałam się Helietta Glenmour. Jeżeli,

matko przełożona, chcesz wiadomości o rodzie

Glenmour'ów, napisz do Irlandji. Odpowiedzą cl,

ze Glenmourowle odpowiadają starożytnością po

chodzenia Rohanon francuskim. Rodzinę moją

zrujnowały hazardowe spekulacje i jak dorosłam

zdecydowałam się wziąć za męża dorobkiewicza.

Lecz związek ten nie był szczęśliwy, musiałam

się z tym mężem rozłączyć.

Przełożona usiadła.

Ona także była irlandką, przypominała so-

bie niedokładnie o możnej rodzinie Glenmour, któ

"rej przodkowie grali wybitną rolę w wojnach do-

mowych swego kraju.

Ale czy ta kobieta mówi prawdę? Czy nie jest”
awanturnicą zuchwałą?

Jak gdyby zrozumiała myśl zakonnicy, He-
Iletta wyjęła z eleganckiegokarnetu akt urodze-
nia Fernandy i podała go przełożonej.

Przełożona przeczytała z uwagą, uśmiechnę-
ła się chłodno 1 rzekła:

- Dobrze, przyjmiemy do zakładu Fernan-
dę Randal. a

Wstała 1 zbliżyła się do dziecka, ciągle jesz-
cze ukrytego za firanką i płaczącego gorzkiemi
łzami.

- Zatem ---rzekła Helietta, pain” z wdzię-

cznością na zakonnicę -- Fernanda zostanie!...

I w chwili zapomnienia ujęła miękkie białe

ręce starej kobiety 1 ściskała serdecznie.

Lecz zakonnica, zawsze chłodna, nie oddała

tego uścisku,

Oswobodziła ręce 1 ze smutnym 1 przymu-

szonym uśmiechem, rzekła spokojnie:

- Może ją pani przyprowadzić na począt»

ku miesiąca; co do warunków to dwa tysigce

franków rocznie.

- Ależ trzeba, żeby pani przyjęła ją natych-
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. Święto Bożego Narodzenia i Victrola

Gdy sastanowleto slp tylko nad tem, co to znaczy mleć w domu wszyst
ko najlepsze w dziedzinie muzyki, uprzyjemniając tem czas rodzinie, #
pownością przekonani będziecie, to

Victrola i Victor Rekordy - .

są najlepszą inwestycję w świecie. ; f )

Każdego ~w rodzinie zachwycą poniżece kawalki, | |

Nowe Rekordy Victora
wyPropuKowaN® razez sisting charet. chon

, ripucis
EXULTATE

Victor Rekordy odpowiednie podarki na Gwiazdkę,

Go CAŁOWE - CENA 116),

„ORKIESTRA WITKoWSKIEGO

77760-Kolysanka Chrystusa w. Sta-

Sistine Chapel Cheir, 10 call $1.40

KOLENDY

63607-Kledy ranne wstają zorze
Wśród nocnej ciszy

63670-Wszystko Przemija
Lulajże Jezuntu!

63974-Gdy
Ward

lence
Chrystus na świat: Przyszedł

77061-Boże Narodzenie
Zagrzmiala | Runęta' w Botie-

* jem Ziemia :

77676-Zawsze Skąkaj -Polka
Oberek od Komina

77218-Maraz Wolna Polska
Oberek od Komina

Kowale Kule
Kujawiak w Karczmie

PIEŚNI OGHRYMOWICZA

77074-Dnia Jednego Ochotnicy
Mędrcy świata

T7887-Jeden Chow, Drug! Nio
Ułani panny Mani

KONMICZNE REKORDY
77695-Niemowa: Muzyk

Dryrd, D
77606-Nowiny  Codzienno

Randka. Zakochanych
7Ę667-Walenty w Teatrze

Uji Choroba

73400-Boże Narodzenie - Część 1.
" Boże Narodze - Część 1.

WANATA HARMONICZNE
REKORDY

się Chrystus rodzi
d nocnej ciszy

63076-Wśród nocnej elszy
Bordeczna Matko

05316-Kiedy ranne wstają zorze
Zdrowaś Marja

65718-Gdy się Ohrystus rodzi
Gwiazdka.

 

67706-B6g Zawitat
święty Bote i

67787-Gwiazdo
_ W żłobie leży ,

69084-Bóg się Rodzi, Nos Truchieje
Panie Gdy Serce Drży

69066-Cicha noc święta noo
Wieniec sobie uroniła

69666-W dzień Bożego Narodzenia
W źłoble leży

72418-Anioł Pasterzom Mów!t
Przybieżeli do Botlcjem Pre

erze

 

72414-Gdy się Chrystus Rodzi
Mosjasz Przyszedt

72415-Dzisiaj w
Mędrcy: świ

77620-Polny Kwiat - Mazurka
Od Giechoolnka Kujawiak

7741|-Prasowaczka Polka
« Leino Echo ~~ Wale    

Zgłoście się do najbliższego sprzedawcy wyrobów Vietora 1 wybierzete

sobie Vietrolę 1 Victrola rekordy zawczasu.-Na żądanie katalog darmo,

Jost tylko jedna Victrola, a tA fest: wyrobu" Vietor' Company: -< -

Baczclo na markę wyrobu Victor
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 miast - zawołała Helletta - jutro wy

do Nowego Yorku. To „jutro wyjeżdżamy", źle

zadźwięczało w uszach zakonnicy i zaraz wot-
-| je) powrbelty. Co zmaczy „my?" Dla-

czego tej matce tak pilno kromŁączyć się z córką?
Powstała i rzekła tonem obojętnym.

 

Wiadomości z New Jersey.

 

Do tańca przygrywać będzie or-

kiestra doborowa. Początek o go-

dzinie Tej wieczór, Bilet 30 cen-
tów. Spodziewamy się, że niko-

go nie braknie na naszym balu.

Sprawa. godna poparcia. Dochód

z [halą idzie na ogólne sprawy
 -Proszę, niech pani nie preyp dzie-

cka futro; możemy przyjąć je tylko w końcu se-
mestru. Taka jest reguła, nie wolno nam jej prze-
kraczać, ©

Helietta zerwala sig czerwona ze wstydu,
Wzięła Fernandę za rączkę 1 poprzedzana

przez furtjantkę, poraz drugi zapuściła się w dłu
gi korytarz i minęła park o szerokich alejach ze
stuletniemi drzewami,

Potem ciężkie drzwi obróciły się na wrzecią-
dzach i matka z córką wyszły,

- Ta stara nie chce ciebie -- rzekła Helletta,
ciągnąc dziecko do fjakra - który na nie cze-
kał - gdzie ja cię teraz zawiozę? Co z tobą
zrobię?
id I plerwazy ra? spojrzala na Fernandę ze zło-
cię.

+
lhxztzlewszlynlm, wtulona w kąt powozu, uda-

"wala, że patrzy na morze, a czasem id
ślała gorzko, . W- NS

Oh! żeby matka wzięła ją z sobą 1 dobrym
przyjacielem Jerzym! Jakaby była szczęśliwa!

Helletta nic nie mówiła, nie znajdowała sto-
wa pociechy dla dziecka,

Skoro powróciła do willl, postanowiła raz z
„tem skończyć; przywołała służącą, grubą mar
syljankę, przybyłą od kilku miesięcy do Hawru
w pogoni zaj marynarzem, który zmientł mlćiace
służby.

+8
Nazywhla slg Korynna. \
Wobec swojej pani, Korynna prz, ybierała mi-

nę świętoszki pokorne}. * *
- Moja dziewczyno - rzekła Hellétta, ka-

zalwuy Korynnie zamknąć drzwi starannie"-
wiesz pewnie, że futro odpływamy d
Yorku? WY P Rów

- -Pani zapłaci za mój miesigc?
- Ma się rozimieć.
Korynna westchnęła ciężko.

. - Lecz nie martw Sl; wyjotdiam wpraw-
dzie, ale nie zabieram Fernandy.

, Marsyljanka przyglądała się zdziwiona,
Helletta ciągnęła; *
- Zostawiam tobie Fernamię; zostaniesz z

nig tutaj i będziesz miała o niej staranie, praw»

 dat (Ciąg dalszy nastąpi),  

 

NEWARK

«Pierwszy Polski Balet

i Koncert _
 

30go listopada w niedzielę w
Kruegers Auditorium, organiza-
torka 1 kicrownictka pierwszego
polskiego baletu na wychodźtwie
p. Lunia Nestor, urządza wielki
koncert połączony z baletem, w
którym wezmą udział wybitne
profesjonalne siły artystyczne. -
Oprócz p. Luni Nestor, która wy-
stąpi w trzech jednonktowych ba
Jetach w tańcach interpretacyj-
 
 

Najnowszy

Obraz z Polski

NIESLYCHANY
PRZEPYCH WYSTAWY

+40 architeitow, 80 mainrey, 10 de-
koralorów .prazowało nad.
niem 100 «cen tego olbrevintero fil
mu, 00 szwaczek, 10. krawców _ko
możyecee 1 19, gorączkowo
wykonywało zamówienia nad olśnie
wającemi kosjumami.

Obraz historyczny z czasów
Polski ynedmfńorwe]

TAJEMNICA

Rodu Książąt

Potężny graniat na tle życia
magnaterii polskiej, za pro-
wania ostatniego Króla Stank

słowa (Vanilla-lugs)

SOBOTA, NIEDZIELA

PONIEDZIAŁEK

, 20, 30 Listopadai 1 Grudnia

P A RK THEATRE |,
58 Wali Stret, Passalo; N. J. |

   

nych, da się słyszeć p. Leon Cor-

tilli, słynny (tenor, którego Ne-

wark widział w roli „Jontka" w

operze „Halka", również p. Ą
Schmidt, znakomity wirtuoz wy-
kona kilka utworów na wiolom
czeli. Oprócz tego będzie nadzwy-
czaj bogaty divertisment; w. któ-
rym weźmie udział 35 tancerek,
w prześlicznych, specjalnie ra ten
koncert wykonanych kostjumach
według artystycznych modeli, W
programie 40 różnorodnych tań-
ców fantastycznych, oryginal»
nych, każdy numer to nowy ze-
chwyt, to nowy pokarm ducho-
wy. Program jest tak duży, że do-
tychczas w Newarku nic podob-
nego nie było. Żaden numer bi-
sowanym nie będzie, gdyż czasu
zabraknie, by wykończyć pro-
gram, dlatego też początek pun-
ktualnie o 8ej wiecz, Kto się
spóźni, pożałuje. -
Mamy nadzieję, że wszystkie

Towarzystwa poprą tę nową pol-
ską kulturalną placówkę i pra-
ca p. Luni Nestor należycie oce-
nioną będzie,
Ceny biletów zwyczajne, naby-

wać można w Klubie Oświato-
wym, w Polskim, Domu Narodć -
wym, w restauracji Quo Vadis, u
p. Czechowicza, u p. Janowskie»
go, w redakcji „Kroniki" i przy
kasie teatru od godz. Gej wiecz.

P. o Funduszu Im.

Józefa Piłsudski

PASSAIC

Y. M. C. A. w Passaic

Amerykańskie Towarzystwo Y.
M. C. A., pragnie przyjść z po-
mocą nowym obywatelom ame-
rykańskim polskiego pochodze-
nia w sprawie sprowadzenia z
kraju ich najbliższych krewnych,
Chce również ułatwić otrzyma»
nie pierwszych 1 drugich pa-
pierów tym cudzoziemcom, któ-
rzy zamierzają osiedlić się na sta-
łe w Stanach Zjednoczonych.

Zainteresowani mogą zgłaszać
się co środę wieczór do Y. M. C.
A. Również instytucja nasza pro-
wadzi bezpłatne wykłady angiel.
skiego i obywatelstwa.
Zapisy przyjmuje i udziela in-

formacji , w sprawie wykładów

 

 

Americanization Department"
przy Y. M. C. A.

Wielki "Bal
 

Wielki Bal urządza Oddział im.
Ossowskiego Z. S. P, w Passaic,
w sobotę dnia 20go listopada, br.
w sali Tomczyka i Magdziaka,
83 Passaic ulica, rég &e) ulicy.

Gości będzie bawił śpiewami i
monologami znakomity komik.

i zaprasza
Z. $. P. Oddział In? Ossowskiego
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A JÓZEF KRYGIER

©8132 Richmond Street, Philadethpic. Pa.
 
| |111.8, 14S, blisko Unin Square
C -Z

KOMITET.

 

PRZYSŁUCHAJCIE SIĘ:

  

POWYŻSZA PRAWDZIWA

VICTROLA No. 80
włączając

12 Victor rekordów, 500 igieł,
Szczoteczki do rekordów 1 apa
rat powtarzający. - Bez do-

datkowych procentów,

SPECJALNIE
Do wyboru śliczna Console i
szafkowy, wysoki gramofon,
włączając powyżej wymienio-

nie dodatki, tylko -

$59.50
TADEUSZ WRORSKI

Niemowa Muzyk
Ulatowski

Dryzd, Dryzd
Komiczny: śpiew

MACIEK 1 KA&KA
Nowiny: Codzienne 10, ntome
Randka Zakochanych I Poego #

Powyższe rekordy, jakoteż
wszelkie inne Polskie rekor.
dy, w liczbie 1000 zawsze na

składzie
Otwarte wieczorami,

Przesyłamy rekordy pocktę z do
datkiem 10 centów sa przesyłk

19 calowe
Powoje: t
J
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MAIN OFFICE:
24 UNION SQUARE, NEW YoRK, N. Y.
(Fourth Avenue miedry 16th 1 16th Street's)

Telsphone, "Stuyvesant 4494

 

BROOKLYK® BRANCH:

488 Manhattan Avenue

Telephone, Greenpoint O83

ROCZNICA LISTOPADOWA

Upływa dzisiaj 94 lat od wybuchu Po:

wstania Li-topadowego. Garść młodzieży

ze Szkoły Podchorążych i Uniwersytetu

Warszawskiego, w przekonaniu, że pożar

w ich sercach, jest ogniem całego narodu,

zerwała kajdany niewoli.

„Każdyz nas noc 29 Listopada przeży›

wał w swojej wyobraźni., Przygotowany,

a, w ostatniej chwili nieudały spisek, na-

pad ośmiu studentówna Belweder z zamia-

' rem schwytania bestji w łudzkiem ciele,

carskiego brata Konstantego, bohaterska

postać Wysockiego i jego okrzyk „Do bro-

ni!", walka garstki podchorążych przeciw

tysiącom, wreszcie cała ta cudna noc wol-

ności w Warszawie, to jakbysen o wielkim

czynie, co miałbyć zwycięstwem, a skoń-

czył się klęską. -/

Młodzież i Demokracja, które entu-

zjazmem własnych serc mierzyły entu- |

zjazm społeczeństwa, wzniósłszy sztandar

Niepodległości w noc. listopadową, odda-

ły dobrowolnie przewodnictwo starszym,

wybitnym politykom, zasłużonym wojsko

© wym. I stało się tak, że ile było ognia i

wiary w piersiach Wysockich i Nabiela-

"ków, Mochnackich i LeleweJów, akutaj ty-

le było chłodu i niewiary wśród wielkich

i zasłużonych. u

Ci ostatni wojnę z Moskwą uważali

za młodzieńcze szaleństwo. Zamiast wąlv
czyć, mając na rozkazy najlepszą armję
w świecie i sympatję mas ludowych, poli-
tycy konszachtowali z carskimi stupajka
mi, a wodzowie nie śpieszyli się do bitwy,
oczekując poddańczego pokoju. W rezul-

tacie Moskwa wykpiła polskich ugodow

cow.. Oszukujge ich rokowaniami, zebra:

ła wielką armiję, a wtedy znikły złote sny

o ugodzie.
Nie pomogło nieśmiertelne bohaterst-

wo żołnierza. Nie pomogły spóźnione wy-

siłki „białego" patrjotyzmu, kgóry spo

strzegł się, że wpadł w pułapkę i za sobą

pociągnął całą Polskę. -
Nastąpiło zrozumienie przyczyn kłę-

ski. Nie było wodza. Nie było cztowie-

ka, którybysiłę własną potrafił wykorzy-

stać, któryby w tę siłę wierzył. Pqtgmko-

wie tych ludzi bez wiary, do dzisiejszego

dnia starają usprawiedliwić wodzów po:

wstania: listopadowego.

 

 

Nie tak dawno przywódca ich i mes- |

jasz oświadczył, „że zbrojne powstania 0

kwa; był; błędem, które szkodę wy-

. rządziło Polsce. Lepszy więc był dziku. Kon-

słanty, lepsi Murawjewy, ]Sowosllekvy,

"Bergi, Hurkowie i Skałłony, niż cudny po-

ryw młodzieży ku słońcu Swobody. -_.

Alc błędem jednak nie pyłałostalma

nasza walka. Również młodzież ją rozpo-|

ogęła- Demokratyczne hasła ”"Q”". J

również szaleńcami nazwała ich niesmier-

telna ugoda, jak w roku 1830-31.-Iwaz_wał.a

ich szkodnikami, gorzej, bo zdrajcami Oj

czyzny.
Lecz aw roku 1914 ci szaleńcy mieli

16. czego nie miała Polska w Poystnmu

Listopadowem - miała Wodza. Wódz ten

wierzył w zwycięstwo._ ; Tę wiarę. avgbudzlł

'w żołnierzu - legjoniście i narodzie.

%?łsudski, to nie Chłopicki, lu? $krzy›

necki,. To krew z krwi, kość z kości spad:

kobierca Nabielaków, Lelewelowi Wysoc-

kie- -
„Polska zwyciężyła, bo nie oddała le-

wica „wielkim" i „zasłużonym" w 'ręce

przewodnictwa. W NA

Tam zostało przewodnictwo, gdzie po-

 

  
 

 

oc Sierpniową w obliczu miłjo-
  

 

NOWY ŚWIAT PIĄTEK, 28 LISTOPADA (FRIDAY, NOVEMBER 28), 1924. zu

nowych armji zaborczych i wrogiego na-
stroju ugody. ©

Naprawiła „błąd" Powstania Listopa-
dowego Demokracja pod Wodzą swego Na-
czelnika. Polska jest wolną i potężną.

Lecz nie zginęło jeszcze w narodzie
polskim warcholstwo. Nie zostały wyple-
nione zarazki niewiary i ugody. Trzeba
stać ła straży i czuwać, aby na ło na-
rodu nie wysunęli się ci, którzy walki o
wolność szaleństwem nazwali. wb.

KRYZYS W CZECHO-SLOWACJI
W Stanach Zjednoczonych powstała kon-

cepcja czecho-słowackiego państwa. Na zjeździe
w Pittsburghu podczas wojny, przedstawiciele na-
rodu słowackiego (oczywiście nie wszystkich od-
łamów), zgodzili się na osobliwą kombinację, ale
z warunkiem, że otrzymają autonomję. _Czesi
warunku tego nie dopełnili. Przeciwnie od same-
go początku zastosowali wobec Słowaków poli-
tykę przemocy, która wzburzyła ich do głębi i dała
pole niepodległościowcom słowackim do wypo-
wiedzenia Czechom otwartej walki.

Z ostatnich depesz anwiadujemy się, -że
wszystkie mniejszości narodowe w parlamencie
Czecho-Słowackim, wystąpiły razem i wystośo-
wały protest do całogo świata. Słowacy, Niemcy,
Węgrzy, i Rusini Zakarpaccy opuścili parlament
i zagrozili, że nie wrócą. póki rząd czeski nie da
im satysfakcji.

Kryzys narodowościowy, łączy sig z kryzy-
sem finansowym | gospodarczym Czecho-Sło-
wacji. Czesi pracz szereg lat puszczali bańki my-
dlane, które miały wykazać doskonałą orgamza-
cję państwową i siłę gospodarczą»

Znakomicie prowadzona propaganda zagra-
niczna, sławia Czechów-„› jako jedyny naród w
Środkowej Europie, który ma wysoką walutę,
przemysł w ruchu i porządek w kraju.

Bańki teraz pękają. Rząd nie może ułożyć
budżetu na rok przyszły. Finansom czeskim grozi
katastrofa, gospodarcza ruina, a polityce jeneral-
na klapa. -

Ten stan rzeczy interesuje mocno kapita-
listów angielskich i francuskich.

Ulokowali oni ogromne kapitały w przedsię-
biorstwach czeskich i teraz lękają się, by nie
stracili. -

Chodzą już pogłoski.0 międzynarodowej kon-
troli finansów Czecho-Słowacji. "

Pęka purchawka nad miarę wydęta.
Przepowiadaliśmy nieraz, że konwulsyjne

rzucanie się chciwych i zaborczych „popiczków",
odgrywanie przez nich roli wielkiego mocarstwa
w Europie, kiedyś się smutnie skończy.

Nie powiemy, że kryzys obecny w Czecho-
Słowacji jest śmiertelny.

Ale niewątpliwie jest on objawem rozkładu
sztucznego organizmu, który zamierzył więcej
strawić niż żołądek pozwolił.

# # %

  

 

 

P. OSADA MA GŁOS

P. Stanisław Osada zmęczony artykułami i
odezwami przeciw Związkowi Narodowemu Pol-
skiemu i Sokołom, zajęty jest urządzaniem „Kon-
gresu Polsko-Amerykańskiego", na którym ma
być podniesiona sprawa depozytów amerykań-
skich, złożonych w kasach rządowych Rzeczy-
pospolitej. '

Pisze on:

„W ten sposób ulokowanych w kasach
rządowych leży Wziś zdewalutowanych po-
dobno blisko 30 miljonow dolarów, krwa-
wicy wychodźtwa, których nikt nie podej-
muje i nie podejmie, bo nie starczą na opła-
cenie listu; w którym by je odesłano do A-
meryki..:

Sejm Związku Narodowego, pomimo
niesłychanych wysiłków zainteresowanych i
pokrzywdzonych, przeszedł dość lekko nad
tą sprawą do porządku dziennego. Zwycię-
żyli ci, którym zależy! na tem, aby jg satu-
szować za wszelką cenę... +

Z tem większą siłą wypłynie na zapo-
wiedzianym na miesiąc luty Kongresie Pol.
sko-Amerykańskim. W związku z nią, wnie-
słono stąd, z Ameryki, do Ministerjum Skar-
bu w Polsce pewien projekt, który, jeżeli
do daty zwołania Kongresu zostanie tam za-
akceptowany, będzie można całą sprawę w
sposób bardzo korzystny tak dla Polski, jak
i wychodźtwa, właśniena tym Kongresie za-
łatwić", U

Co jest „Kongres Polsko-Amerykaiiski"? Co
będzie reprezentował 1 kogo?

W każdym razie p. Osada nieco się spóźnił,
występując w roli obrońcy pokrzywdzonego wy-
chodźtwa. -

Sprawa jak wiadomo została wniestona nie-
dawno w Sejmie i przekazana komisji do rozpa-
trzenia, z '

Iats,J %

„New York Evening Post" szczere wyraził
zdumieńie, że literacka nagroda Nobja, została
przyznana polskiemu pisarzowi Reymontowi.

Kto jest Reymont - pyta nowojorskie pl-
smo. - Kto czytał jego dzieła?

Protestowicz z'„Nów York Evening Post"
prawdopodobnie mało co wie 0 Polsce. Tym tyl- !.
ko można wytłumaczyć,analfabetyzm jego Iite-
racki i ignorancję.

#~ &

Pomimo, że w tegorocznych wyborach gło-
sowalo 30 miljonów osób w Stanach Zjednoczo-
nych, statystyka wykazuje, że w głosowaniu bra-
ła udział zaledwie połowa wszystkich wyborców.
Jest to dowód, że nawet wystawienie kaMdyda-
tury La Follette'a i znciętsza,.niż zazwyczójwal-
ka, nie zdołały- pobydzjć śpiących: obywatelek .i
okywateli :. Prize ,
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ODSŁONIĘCIE POMNIKA POLE
GŁYCH OFICERÓW 1 ZOŁ
NIERZY 8 PUŁKU UŁA-
NOW W DNIU 6 IF

STOPADA 1923,
---

Kraków, 7 listopada (pocztą).
Odsłonięcie pomnika na grobie
poległych oficerów i żołnierzy 8
pułku ułanów w czasie  krwa-
wych rozruchów w dniu 6 listo-
pada 1928 r., rozpoczęło sig na-
bożeństwem żałobnem w koście-
le Marjackim o godzinie 11 ra-
no. Na środku kościoła ustawio-
ny był katafalk, przy którym
pełnili służbę dwaj ułani. W glo
wnej nawie kościelnej ustawiły
się delegacje różnych instytu-
cyj, oraz urzędów państwowych,
autonomicznych i generalicji z
korpusem oficerskim, Nabożeń-
stwo odprawił „ks. infułat Wa-
dolny, a chór wykonał
szereg pieśni żałobinych. Po na-
bożeństwie nastąpiły przy ka-
tafalku egzekwie, poczem orkie
stra 20 p. p. odegrala marsza
Chopina, Następnie udały się de
logacje na cmentarz rakowicki,
gdzie odbyła się właściwa uro-
czystość odsłonięcia pomnika na
grobie poleglyth Oficerów i żoł-
nierzy 8 pułku ułatów. - Przed
bramą cmentarną ustawiły się
liczne oddziały piechoty, arty-
lerji, samochody pancerne, oraz
szwadrony 8 p. i 3 p. ułanów z
orkiestrami. Przy pomniku pel-
nili' straż honorową oficerowie.
Do zebranych po odsłonięciu po
mnika przemówił ks. kapelan
gen. Niezgoda, nawolując do
pojednania zwaśnionych. Nastę
pnie dowódca korpusu krakow
skiego, gen, Kuliński, używając
niewłaściwych słówi porównań,
odbiegł nieco od mowy swojego
poprzednika. W końcu mówil p.
Rostworowski, zaznaczając, aby
ten pomnik był symbolem po-
łączenia się wszystkich dla do-
bra ojczyzny. Po zakończonych
przemówieniach chór „Echa"
odśpiewał „Beati mortui", po-
czem rozległy się trzy salwy ho-
„norowe. Po uroczystości odbyła
się kolo zbrojowni defilada
wojsk, biorących udziałi w od-
słonięciu pomnika.

BEZCEREMONTALNE! WY-
WLASZCZENIE POSIADACZY
LISTOW ZASTAWNYCH.

Za 618,000 morgów dostali
tylko 7.

Warszawa; - Rozporządze-
nie o przewalutowaniu wierzy»
telności sankcjonowało do pew-
nego stopnia stan faktyczny,
polegający na wywłaszczeniu
szeregu osób, które oszczędności
z pracy lokowały w listach za-
stawnych towarzystw kredyto-
wych ziemskich.

Przykładem: takiej gospodar-
ki rujnującej szerokie rzesze
posiadaczy listów zastawnych
jest działalność towarzystwa
kredytowego ziemskiego we
Lwowie, którego stan listów za
sławnych wynosił w 1914 roku
287,246.000 koron.
Towarzystwo kredytowe wy-

losowąło w dniu14-go kwietnia
1923 roku listów zastawnych na
„nominalną kwotę 76141.600 ko-
ron, a w dniu 80 kwietnia 1928
r. na kwotę 92,764.000. Losowa-
nie odbyło się w ten sposób, iż
naprzykład w serji III wyloso-
wano wszystkie obligacje od nr.
1 do 46113, w serji 5-0) od nr.
1 do 84440. Było to więc nie lo-
sowanie, lecz systematyczne wy
właszczanie posiadaczy listów
zastawnych wedlepanującego
kursu, tak, iż posiadacze listów
wylosowanych w kwietniu 1923
r., reprezentujących wedle pa-
rytetu przedwojennego› wartość
618,000 morgów, otrzymali pro
pozycję Towarzystwa kredyto-
wego ziemskiego wypłacenia ró
wnowartości dosłownie 7. mor-
we
Rozporządzenie waloryzacyj-

ne zniszezylo obecnig 541 funda
cji stgpendjalnych:£ 255 funda
cji humanitarnych w samej Ma
łopolsce. Stosunki te wymagują
bezwzględnejsanacji, gdyż krzy
dzą najmniej zamożnych.
 

MIĘDZYNARODOWE OBRA-
DY MECENASÓW POD-

NIEBIENIA.

Warszawski mg;-| «plac ›wzo-
rem całej Europy.

W dniach 25 i -28- listopada
odbędzie się w Berlinie między
narodówy zjazd pracowników
gastronomicznych (kucharzy
kelnerów)... .:, z
Z rśmienia. związku. zawodo-

wego pracowników. ga     

    
     

cznych w Polsce wyjeżdza pre-
zes oddziału warszawskiego
Związku kelnerów, p. Olsfew-
ski, prezes zarządu głównego p.
Bawarski z Łódzi i prezes od-
działu lwowskiego, p. Hell.

Zjazd obradować będzie nad
ujednostajnieniem systemu płac
kelnerskich wcałej Europie, -
przyczem za podstawę tego uje
dnostajnienia _wzięto system
warszawski wypłacania 10 pro-
cent przez bufet, oraz nad spra-
wą ustawowego uregulowania
dnia. pracy tudzież wykształce-
nia zawodowego.

ECHA POGRZEBU HENRYKA
SIENKIEWICZA

Prezes rady ministrów Grab-
ski przesłał następujący .tele-
gram do francuskiego prezesa
rady ministrów Herriota:

„Jego Ekscelencja Prezes Ra-
dy Ministrów Herriot - Paryż,
Pragnę jaknajżywiej podzięko-
wać Waszej Ekscelencji za go-
rące słowa, któremi Wasza Eks
celencja zechciał łaskawie przyłą
czyć się do hołdów składanych
Henrykowi Sienkiewiczowi oraz
powiedzieć Panu, Panie Prezy-
dencie jak bardzo wymowne Pań
skie uznanie zasług naszego wiel
kiego pisarza i patrjoty weru-
szylo wszystkie serca polskie.

(-) Grabski.

Prezes rady ministrów Grab-
ski przesłał następującą depe-
szę do włoskiego prezesa mini-
strów. Mussoliniego:

„Jego Ekscelencja Prezes Ra
dy Ministrów Mussolini-Rzym.
Byłem głęboko wzruszony wy

mownemi słowami, które Wasza
Ekscelencja zechciała łaskawie
przesłać mi z okazji powrotu po
piołów Henryka Sienkiewicza,
który zdołał, czerpiąc'ze wspól-
nego źródła naszych cywilizacyj,
ożywić jeszcze więzy intelektual
ne, które łączą nasze obie Oj-
czyzny we wspólnym wzlocie ku
najwznioślejszemu ideałowi.

(-) Grabski.

„PIAST" JEST DOBROTLIWY
DLATEGO, IgE TAKI MOC-

Ya

Kraków. - Współp;acownik
„Nustrowanego Kurjera Krako
wskiego" odbył wywiad z pos-
lem Witosem. W wywiadzie tym
Witos oświadczył, że obecny sto
sunek jego stronnictwa do rzą-
du jest krytyczny, będą oni je:
dnak głosowali za przedłożenia-
mi, które leżą w interesie pań-
stwa, Na zapytanie współpraco-
wnika, czy będzie „Piast" gło-
sował za budżetem - odpowie-
dział poseł Witos:
- Tak jest.
W dalszym ciągu poseł Witos

oświadczył, że nie będzie dążył
do obalenia rządu, jak również
nie zabierze głosu w sprawie
wotum zaufania.

TARNOPOL SKOMUNIKO-
WAŁ SIĘ Z MARSEM

KRAKÓW. - Piszą z Tarno-
pola:
„W nocy z 4-50 na 5go b. m.

obudziła Tarnopolan niezwykła
kanonada, podobna do wystrza-
łów, blisko bijącej baterji, Nie-
zwykłem w tej kanonadzie by-
ło to, że pioruny biły z taką si.
łą i szybkością jedno po drugich,
iż doznawało się wrażenia, jak»
by niemi kierowała ręka, ulega-
jąca jakiejś komendzie. "

przeciągu kilku minut
trwającego zjawiska uderzyło
kilkanaście piorunów, ale - na
szczęście - prócz strachu i ma-
lych szkód nie Wywołało ono ża-
dnych zgubnych skutków.  Lu-
dzie jednakże znaleźli sposob»
ność do snucia domysłów na te-
mat tak gwałtownego wyłado-
wania się elektryczności i przy-
pisywali to mieszkań arsa,
którzy wybrali sobie właśnie
Tarnopol za cel swej niepokoją-
cej trochę korespondencji.

oars:

Czytelnikowi J. J. x Jamaica.
Osoby przybyłe do Ameryki nleloga}-
nie za cudzemi papierami, nie mają
prawa na pobyt 1 są. deportowane, o
fle władze imigracyjne wykryją, 10
bezprawnie wjechały do Stanów Zje:
dnoczouych. z

- Czytelników! A.S z Stamtór- |
Stare marki -
stawiają :
«niowypuszczono nowe | te sy war-
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Queens i Staten Island.

tylko nowe książki.

nym adresem.

Następna książka

miasta New York |

< w dwuch tomach

POWODU stałego zwiększania się książki telefo-
nicznej miasta New Yorku, wydawanie całej listy

osób posiadających telefony w mieście w jednym to-
mie, stało się rzeczą niepraktyczną.

Spis zwiększa się z roku na rok o 100,000 nazwisk i
około 200 stron. Obęcny spis zawiera 839,000 nazwisk
w 1920 stronach i waży pięć funtów. Większa książka
byłaby nieporęczna i rozleciałaby się wskutek ciągłe-

- go używania w okresie sześciu miesięcy.

Następne wydanie „najbardziej używaneji najbardziej
pożytecznej książki" będzie obejmowało dwa tomy.
Pierwszy, zawierający nazwiska, adresy i numery te-
lefoniczne abonentów w Manhattan i Bronx, będzie £
oprawiony w zielone okładki. Drugi oprawiony w sza-
re okładki, będzie zawierał abonentów w, Brooklynie,

Rozwożenie obu tomów spisu wkrótce się zaczniei sta-
re spisy będą kolektowane, aby pozostały w użyciu

Dostawy do domów apartamentowych, hotelów i nie-
których większych budynków biurowych, są zwykle
poruczane superintendentowi budynku w paczkach
zawierających książki dla każdego telefonu pod da-

Jeżeli nie otrzymacie waszego spisu przed 15 grudnia,
prosimy o zawiadomienie naszego biura, lub jeżeli mie- i
szkacie w domu apartamentowym, prosimy sig skomu-
nikować z gospodarzem, a jeżeli ten nie dostarczy
Wam książki, zatelefonujcie do nas. . *

NEW YORK TELEPHONE COMPANY

&

Telefoniczna
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zadowolonych klientów odej-

dzie z prezentami świątecz

nemi dla krewnych 1 znajo

mych od mojego

BIŻUTERII

BRYLANTÓW

Specjalne oferty tego seronu
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w bistem albo żóltem złocie,
od $15 1 wyżej.
Męskie zegarki o 15 kamie›
niach od $35.
Nie czekajcie z zakupnem
aż do „ostatniej

rr. ricek AU
. Sme

330 E. T2 St.
między1 1 z Av
New york
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Bądź Szoferem-Mechanikiem!-Nevor się reperowat automobile 1jeśdkić w na )k mó przymPolny kurs za mauke 15 dolardw,
Polska Szkoła Automobilowa728 Lexington Ave., New Yorku Cityw pobliżu bith Street
 
 ---

Techniczna amo-1
Automobilowa

Praktycime kura wy uca
froteru, mechwnika.

języku polskim t kn
przez shanego polskiego nauczyciela.

L. TYCHNIEWICZA
Gwarantujemy otrzymanie licencji
Dojemyaplomy i staramy slęc zajęcia.

 

220 EAST 16h STREET
bllako Third Avenue

Dajemy najtańsze kurta we wiemym
jezyku, ucząc naprawy 1 jazdy na
« milach ostatniej.. konstrukcji.

manie pozwolenie

   

NATIONAL AUTO sch
a oras ze ść:     

„Nic lepszego nad Analax"

. Pew"

 

GNIEW nie. jest nikomu
do twarzy: Bądźcie zawsze
wesołymi, używając ANA-
LAX. Robione przez Me»
Kesson & Robbins i sprze-
dawane przez wszystkich

aptekarzy
   

  
Owocowy środek

na przeczyszczenie

zamówienie
FUTRA *...,

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reperacje tako-
wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska,
A. ROŻEK

327 E. 14 St, New York City
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POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Iogolewicz

ra Laxangrous
86 Second Avenue, New York City |*
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, dowiedziała się o zdradzie Trojdana!

  

NUWY SWIAT PIĄTEK,28 LISTOPADA (FRIDAY, NOVEMBER 28), 1924.
 

F. BERNARTOWICZ:

 

  

CÓRKA

(Ciąg dalszy). Jagietło, słusznie
obrażony zuchwałym starca postępkiem,, chciał
gó niezwłocznie uwięzić; lecz posłowie tego byli
żdania, żeby puścić raczej tę okoliczność w nie-
pamięć i tem samem jej znikomość okazać.

Pojata, w pierwszem zamieszaniu wzięta pod
opiekę Akseny, w jej mieszkaniu przetrwała noc
smutną. Daleko sroższych męczarni żalu 1 rozpa-
czy doświadczył jej ojciec. Zawiedziony w na-
dziel zatrzymania Jagielty, a przynajmnie zapew-
nienia jego przysięgą całości religji ojczystej, nie
wątplł już więcej, że książę ma zamiar zaprowa-
dzić w Litwie chrześcijaństwo. Jakże okropna na-
gle przed nim prawda stanęła! Znikły już wszyst-
kie związki, które go z niewdzięcznym panem łą-
czyły, Krew odtąd wiernych miała bronić olta-
rzów przeciw jego przemocy, a Trojdan szedł za-

pochodnię wojny za wiarę i bogl. Smutna
zpiste, lecz nieodzowna potrzeba! -- Na tak bo-
lesnych uwagach nieszczęśliwy starzec przepę-
dził noc całą. Dzień fuż pierwsze swe światła po-
syłał ziemi, gdy trzask z biczów i hałasy rusza-
jącego dworu obudziły go z marzeń okropnych.
Wtem drzwi jego komnaty otwierają się zwolna.
- Wchodzi i staje przed nim młodzieniec, pol-
skith strojem odziany. Twarz jego bladaj włos w
nieładzie, zwrok obłąkany, trwoga, przejmują star
ca. - Zdaje się w nim znać kogoś; lecz przy sza-
rawej chwili i osłabionym wzroku nie może roz-
poznać. Głos nakoniec brzmiący odkrywa mu Trof
dana, którypełen rozpaczy w te się słowa odzywa.
- Lezdejko! nie mogę się oddalić, żebym ci

prawdy nie wyznał. Zdradzałem cię przez wszys-
tek czas łask twoich. - Skolczył się okropny
mój zawód. - Zaklinam cię, zaniechaj oporu,
który ci najsroższą przyszłość gotuje. - Porzuć
twe błędy, uznaj wiarę Krzyża, ta jest moja rada
I prośba ostatnia!
- Clebleż ja widzę! - zawołał przerażony

 

starzec. - Też to są słowa twego ze mną po-
żegnania!.Trojdanie, wytłumacz się!
- Już nim nie jestem - odpowiedział szla-

chetnym żalemprzejęty młodzieniec. - Nie wart
jestem więcej zaufania twego! Odbierz je napo-
wrót, wydrzyj z serca mego te słodkie nadzieje,
te miłe nawyknienia, które w niem tylko snem
lubym zostaną. - Dowiedz się, jestem chrześci-
janinem, który najplerwszy podkopał potęgę
tych bogów. -- Imię moje Firlej. - Dopełniałem
-- com sobie zamierzył; wracam do ojczyzny 1
proszę Boga, aby cię łaską swoją oświecji. .

Już wyszedł - Starzec nie miał dość sity,
aby mu odpowiedzieć. - Przywalony ogromem
nieszczęścia, padł jak głaz na ziemię i długo zo-
stawał w martwem odrętwientu...
- Tymczasem Jagieło,. otoczony rycer-

stwem, udawał się w drogę. Pojazdy jeden za
drugim ruszały; lud po stronach ulic stojący, z
szemraniem przypatrywał się odjazdowi jego. Po-
jata umyślnie tak długo na zamku została, aby
miała sposobnśść pożegnać Trojdana, Na pierw-

szy szmer odjeżdżających wyszła na ganek, śle-

dziła okiem pojezdy, przypatrywała się wsiadają

cym; lecz nie była szczęśliwą ujrzeć, czego szu-

kata, A gdy już cichośći opuszczenie zaległy dzie-

dzińce zamkowe, smutna i rozżalona, nie mogąc

N znieść dłużej dnia widoku, poszła do mieszkań

świątyni słączyć się z ojcem, aby na łonie jego

złożyła ciężkie swe troski. W jakże go okropnym

stanie znalazła! z jak srogiem duszy rozdarciem

Gdzieżby

się sama przed sobą nie skryła, aby ujść mogła

dręczącej pamiątki człowieka, który przed chwilą

jeszcze tak jej był drogim! gdzieżby znalazła da-

wną niewiadomość 1 spokój! Dusza jej zmartwiała

boleścią, długo ani łez ronić, ani pociechy przy-

J46 nie mogła. Niemniej srogie były elerpienia jej

ojca. Żal położonej ufności w chrześcijaninie,

który jej użył na klęskę bogów i sług ich upadek,

zaraził bezbożnemi zasady Pojatę, której miłość

z. niewiernym potwierdził! Stracona nakoniec o-

słatnia nadzieja utrzymania praw wiary najsroś-

szych jego męczarni była przyczyną. Nię wie-

Udział nieszczęśliwy starzec, co miał w pierwszej

chwili przedsiębrać, czego życzyć i czem się ra-

tówać. Pojata widząc ojca w tym stanie, chociaż

sama w rozpaczy, starała się go pocieszyć, po-

wtarzając ustawnie, że zdrada niewdzięcznika mi

łość jej w nienawiść zmieniła, i że jej serce od-

tąd jedynie bogom i ojcu należy. Ale to były słowa

~+których nie przyznawało jej przekonanie, Brzy-

dziła się zwoJzieielem, zakazała swym ustom wy-

hawlania nazwiska jego 1 żałowała go razem.

Złorzeczyła'chwilom, w której go śmierci wydarła

i czuła, że dla niej jest wszystkiem i żadne winy,

żadne zdrady nie'zdołają zniszczyć praw, które

mad nig trzymał.

| -Szczęściem Lezdejko nie dostrzegał w córce,

tylko powierzchowne jej uczucia, i tem się cie-

sbył'przynnjmnlej. że nie ogłosił przeznaczenia

16) ręki. Wiele on obiecywał "po przywiązaniu lu-

d1 do bogów 1 władzy, którą miał nad nim. Wie-

dział dobrze, że wojna za wiarę rzadko kiedy chy-

* bla zwycięstwa; nie tajne mu też były przesądy

narodu, czczona w wieśniakach pamięć Kiejstuta

I;niedostępne w głębi Litwy tajniki, które mu

w każdym przypadku bezpiecznego dostarczyć mo

gły schronienia. Ale podzielić naród na stron-

nictwa, podnieść oręż poddanych na panów, ro-

daków przeciw rodakom uzbroić, jakże bolesną

było dla opowiadacza pokoju i miłości ostateoż-

nością! W tak smutnem położentu najplerwszą o-

sądził potrzebą wysłać za Jag.Alg do Polski, na

miejsce Trojdana, niepodefraanej wiary kapłana, )

 

 

POJATA==-

LEZDEJKL __; I
któryby miał na bacznościpostępki księcia i bro-ni praw wiary. Podjął się tej niebezpiecznej po-sługi jeden z towarzyszów jego klernowskich iniezwłocznie udał się we wskazaną podróż, Na-stępnie chciał Lezdejko przekonać się, jak dale-ko chrześcijaństwa zaraza dosięgała zgromadze-nia świątyni; domyśla! się bowiem słusznie, że tamiłość i ufność. których Trojdan pośród swychtowarzyszów używał, nie mogły być, jak tylkoskutkiem przejęcia umysłów zamiłowaniem jegozasad zgubnych. Samo nawet wyznanie Polskapodkopania bogów przeświadczać go zdawało sięo niezawodności tej prawdy. Zwołał zatem całezgromadzenie, mów! z boleścią o straszliwem od-kryciu, badał, groził i prosił; ale starania jegonic nie okazały pewnego. Młodzież, przyjazna za-sadom Trojdana, lubo w wynieśleniu Jagiełły po-strzegała blizkie mniemań swych wsparcie, bojącsię zemsty naczelnika, umiała dobrze ukrywać prawdziwe swoje uczucia. Niektórzy jednak, czyli toprzez mniej ostrożne tłumaczenie się, czyli przezwłasną otuchę, niedość starannie tając sprzyjanie swe chrześcijaństwu, dali poznać Lezdejce,czego się najmniej spodziewał, to jest, że złe nietylko w murach świątyni, lecz i za jej obrębemma swoje siedlisko.Domysły starcanie były próżnymi. Kiedy bo-wiem mieszkańcy stolicy i miast bliższych Wilnawiernie święcii ustawy religji, osady odleglejsze,mianowicie w ziemiach i powiatach, o mil ktlka-dziesiąt od stolicy leżących, daleko mniejszą oka-zywały w sprawie bogów gorliwość. Wysłan! przedroklem na wsie i miasta ze świątyni wojdeloci, powiększej części zwolennicy Trojdana, umieli zrę-cznie rzucać chrześcijaństwa nasiona śród powie-tzonych swej opiece ludów. - Przyległe krajomchrześcijańskim ziemie najłatwiej przyjmowały nowej nauki prawidła. Wolskające się zdawna z gra-nic polskich, ruskich i pruskich światło już niedopiero oswojonemi je czyniło z tajemnicam!i ob-rządkami kościoła, i tem większą przejmowałoobojętnością dla wlary ojczystej, że oddalony Krywekrywejte ledwo był im znany z imienia | żad-nego prawie na mieszkańcach tych krain nie czy-nił wrażenia. Wiek jego podeszły i ciągłe wojennerozruchy nie dozwalały mu nigdy dać się zblizkaim poznać. Był to, prócz tego, rodzaj ludu, żadnejw gruncie nieznający religji; powodowany bojaż~nią, zyskiem lub upodobaniem, łączył się z chrze-ścifanami, Związki małżeńskie najpospolitszą by-ły drogą do przejścia jego w obowiązki nowego"wyznania; 'a jednostajność zwyczajów, mowy iodzieży zaolerała pomału powierzchowne znaki.Łatwo było wojdelotom lud ten wahający się prze-ciągnąć zupełnie do chrześcijaństwa. Ostatnieczasy najpomyślniejsze w tym celu wykazały skut |ki. Pogłos nakoniec, że Jagiello, obrany królemchrześcijańskim, wyjechał do! Polski, dokonałtak ważnego dzieła 1 coraz śuślelszym postępem

posuwał szerzącą się wjarę do środka Litwy.

Jak.tylko wieść ta straszna doszła Lezdejki,

nowym przerażony ciosem, rówple dla podniesie-
nia ducha ludu jak dla ukarania zdradnych na-
uczycielów)› postanowił objechać niektóre ziemie
i wyprawiwszy naprzód kilku kapłanów, niezwłocz
nie z córką wybrał się w drogę. Towarzyszyła im
ciwunowa, która widząc w tak smutnym stanie
kochanego pana, nadewszystkó bojąc się o Po-
jatę, mimo przełożeń starca, nie mogła przenieść
na sobie, żeby ich odstąpiła.

ROZDZIAŁ X.

Nieszczęśliwy mówca.

Co mógł ogniem, co żelazem
Wojował i palit razem.
Jeszcze szable krwią spluskane,
Jeszęze konie niewygrzane,
1 dalej gdzie każe pójdą,
AŁ ostatnich granie dojdą.

Twardowski.

Lubo przed wyjazdem do Polski zo-
bowiązał Habdanka do zostania w Wilnie i za-
leci Hamilonowi, żeby mu czynił wszelkie wy-
gody, nie chciał jednak starzec korzystać z tych
względów; owszem, przerażony ostatnim zglel-
klem na zamku, nie czekając dalszych jego skut-
ków, w nocy zaraz z córką do Ponar obrócił. U-
cieszył się niezmiernie z powrotu jego Dowojna;
a ucieszył się tem żywiej, że droga Helena żad-
nej nie doznała nieprzyjemności w zaburzeniu
na pokojach Jagielty, Lękał się wprawdzie, żeby
pod jego niebytność w. kraju lud ośmielony nie

rzucił się na dzieło, od którego ukończenia za-

leżało jego uszczęśliwienie; ale próżne jego były

obawy; straż bowiem przez Hamilona dodana,

dzień i noc nad robotą czuwając, nie dopuszczała

niszczenia, a budowa święta tak postępowała

szczęśliwie, jak gdyby kościół na chrześcijańskiej

był stawiony ziemi, *

Już krzyż na wieży błyszczał zdaleka, a

dzwon w niej zawieszony potrójnym na dzień od-

głosem roznosząc pgmlędzy góry dźwięk swój
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Jakob Kornat
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 jękliwy, przerażał trwogą mi ficów ponar-
skich. - Helena na pozór z radością poglądała
na pracę rycerza, w gruncie zaś myślała, jakimby
się go mogła pozbyć sposobem, a przynajmniej
odwięc postanowienie do powrotu Jagietty: Wie-
let to razy nieszczęśliwy Dowojna, podług jej wi-
dzimisię, musiał odmieniać robotę I cofać o dni
kilkanaście 1 więcej uszczęśliwienie swoje; a choć
kigt w cichości, z pokorą przecie poddawał się roz-
rządzeniom pięknej swojej mistrzyni, tem słodząc
pracę, że przyjdzie kiedyś dzień jego nagrody?

(Cląg dalszy następij. --- - ,  

Teleton, Dry Dock 2099

P. STASIUK

Front robie wielkie mle on: Bart
Bidę w zakresie rseżnictwa. poniownt
reyma się reguly:,

"Świeże Mięso-Niskie Ceny"
Wyroby Jego poznać można po smaku

118 First Ave., New York
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Smutna Kronika

SEDZIA SAWICKI POSŁAŁ
MAJEWSKIEGO NA SZESC

MIESIĘCY -ROZMYŚLAN
DUCHOWNYCH

CLEVELAND, Ohio. - Ed-
ward Majewski został posłany
przez sędziego Sawickiego na
sześć miesięcy "rozmyślań du-
chownych" za to, że żonie swej
Janinie 1 swoim dwojgu dzie
ciom, jedno liczy trzy lata a dru-
gie rok i pół - nie dawał utrzy-
mania. I nie tylko to, bo kiedy
się w końcu rozeszli t. j. żona
jego zabrała dzieci i rzeczy swo-
je i przeniosła się do swych ro-
dzieów pn. 7212 Classen Ave.,
i zaczęła chodzić do pracy, by

1 utrzymać siebie i dzieci, mąż jej
nie dawał spokoju, zaczepiał ją
gdy wracała z pracy i robił jej
sceny, wyzywając ją od ostat-
nich. Tego pani Janinie było
już za wiele i postarała się o
warant na mocy którego mąż
znalazł się w sądzie, gdzje mu
sędzia Sawicki wyczytał dobry
"pater noster," a dla głębsze»
go zastanowienia się nad słowa-
mi sędziego i swojem nieludz-
kiem postępowaniem, posłał go
na sześć miesięcy do domu po-
prawy oraz nałożył karę $200 i
koszta sądowe.

Majewski mieszkał ostatnio u
swych rodziców pn. 6908 Ber-

| dell Ave. ,

DWA LATA WIEZIENIA ZA
POSTRZELENIE ŻONY

TOLEDO, Ohio. - Tomasz
Kania, z pn. 225 Lake Street,
oskarżony o strzelanie do swej
żony, Wiktorji, z intencją za-
bójstwa, skazany został przez
sędziego Ritchie do stanowego
więzienia na dwa lata, Kania
przyznał się do winy, lecz utrzy-
mywał, że pomimo prześladowa
Ala jakiem obdarzały go dzieci
jego żony, był dla nich dobrym,
a nawet najstarszemu swemu
pasierbowi pomógł założyć inte-
res w Pennsylvanji. Później
Kania potrzebując gotówki udał
się do niego o pożyczkę, - lecz
spotkał się z odmową. Po po-
wrocido domu, rozgniewany za
czął kłótnię ze swą żoną, nastę-
pnie strzelił do niej pięć razy, z
których dwa strzały trafiły ce-
lu, lecz nie były niebezpjeczny-
mi. f «
 

SPAŁ z TRUPEM KOBIETY
 

CHICAGO, III. - Policja ze
stacji West Chicago Avenue
wprost z obrzydzeniem opowla-
dała o niezwykłym wypadku
spania mężczyzny z trupem ko-
biety. '

Rzecz tak się Enlinh: tth

n UH
pn. 1740 Lul Place, spotkał się
przed kilku dniami wieczorem z
Rozalją Krajecką, lat 50, któ-
rej adresnie jest znany.
Zaproponował jej pójście z

nim do mieszkania swego przy-
jaciels, Władysława  Grzybow-
skiego, z pn. 1142 North Ash-
land Avenue.

ASPIRYNA

" Strzeście się imitacji

  

Dopóki nie zobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce, lub na ta-
bletce, nie otrzymujesz prawdzi. |
wego wyrobu Bayer'a uzanego
przez miljony za doskonały 1
przepisywanego przez lekarzy
przeszio dwadzieścia trzy lata
na:
Zasiębienie Ból (kowy |
Ból Zębów
Ból Ussu Resmatyam
Newralsię Bóle Wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayera"
Tabletki Aspiryny. Każda cała
paczka zawiera odpowiednie
wskazówki. Wygodne pudelko
z 12 tabletkami, kosztuje kil-
ka centów. Aptekarze również
sprzedają fiskoniki z 24 | 100
tabletkami. Aspiryna jest mar.
ką ochronną wyrobów Baye-
r's Monosceticacidester Salicy»
C>- ;

R

Po drodze wstąpił do miesz-
kania Jana { Anny Oleszków,
pn. 1742 West Division Street,
gdzie kupił sobie butelkę
życówki.
W mieszkaniu Grzybowskiego

kobieta i Ulatowski do tego sto-
pnia uraczyli się wódką, że ko-
bieta położywszy się do łóżka -
wkrótce umarla, gdyż była za- |
truta wypitą lurą, zwaną księ-
tycówką.

Policja twierdzi, że pijany
Ulatowski wcale nie wiedział, it
spał z trupem.

Inne szczegóły tej sprawy nie
nadają się do druku.

 

ANGLIA WYMIERA WSKU-
TEK BRAKU MIESZKAN

Angielskie "T-wo Zdrowia Pu-
blicznego" ogłosiło w -tych
dniach apel do instytucji banko-
wych i do rządu, aby czemprę<
dzej rozwiązał kwestję braku
„mieszkań. Jakkolwiek Anglfa,
a zwłaszcza Londyn znajdują
się stosunkowo w bardzo pomyśl.
nych |warunkach |mieszkanio-
wych, to jednak niedostateczna
ilość domów i ograniczony ruch
budowlany wpłynął bardzo uje-
mnie na przyrost mieszkańców.
Towarzystwo Zdrowia Publ.

cznego na zasadzie statystyki
dochodzi do wniosku, iż w ciągu
ostatnich lat pięciu zawarto mał.
żefństw o 27 procent mniej, niż
w latach 1918 i 1914.

Zasadniczo zmienił się wiek
nowożeńców. W latach przed.
wojennych przeciętny wiek na-
rzeczonych wynosił 22 do 28 lat,
natomiast teraz waha się mię-
dzy 80 a 40 rokiem życia.
Wśród 100 żeniących się męż-
czyzn, 70 procent liczy od 85 do
40 lat, 26 procent od 40 do 50
lat, a zaledwie 14 procent przy-
pada na młodzież od 20 do 30
roku życia.
„Tak późne małżeństwa wpły»

wają, zdaniem T-wa Zdrowia Pu-
blicznego, bardzo niekorzystnie
na przyrost nowego pokolenia.
Zdawałoby się, 14 kwestja eman-
cypacji kobiet 1 coraz większej
ich; samodzielności wpłynie na
poś'iękazenle liczby małżeństw,
gdy ciężar zarobkowania rozło-
żony będzie na męża i żonę.
Tak jednak nie jest. Samo-

dzielna kobieta zamiast zostać:
matką, rywalizuje z mężczyzną i
jako tańsze robotnica odbiera
mu zajęcie.
Dlatego też warunkiem wzmo

żenia liczby urodzin jest powrót
do przedwojennych form życia,
gdy kobieta w ' wyjątkowych

Brooklyn iokolica-

75,000 dolarów szkody

Ogień wybuchł onegdaj w trzy-
piętrowym domu pn. 6 przy ulicy
Wooster w lokalu towarzystwa
Chambers Paper Stock, Jeden ze
strażaków poderwał się, ciągnąc
ciężką rurę z trzeciego piętra na
dach, Zabrano go do szpitala Bel.
levue, stan jego nie budzi obaw.
Przez dwie godziny strat ognio-

wa gasiła ogień. Straty oszacowu«
ją na 75,000 dolarów.

 

 
Zle jest człowiekowi

domionemu. Nikt się z nim nie
liczy. Gdzie pójdzie, wszędzie ba-
dają jego stopień wykształcenia
i podług tego z nim postępują.
O tem miał każdy sposobność
przekonać się. Trzeba się więc u-
czyć. Młody, czy stary, bez wy-
jątku. Trzeba nad sobą pracować.
Rozumiemy, że nie zawsze chce;

si robotnik

grzebać w książkach, Przeto od-
dział „Naprzód" Zw. Soc. Pol. w

"Brooklynie, urządza w każdą śro-

dę wieczorem odczyty i pogadan-

ki naukowe w Domu Narodowym

261-7 Driggs Ave.

Nic Was nie kosztuje przyjść
i wysłuchać interesującego od-

czytu, które obecnie wygłasza dr.

J. Szacki, Wszyscy, którzy to czy

tacie, przyjdźcie stanowczo w naj

bliższą środę. .»

Komitet.

ARTYSTYCZNY KONCERT
 

W niedzielę, dnia S0go listopa-

du, br. w Manhattan Opera House

odbędzie się Wielki Koncert Ig-

nacego Dygasa, jednego z najle-

pszych śpiewaków, nietylko Pol.

ski, ale całego świata.

Bilety nabywać można w kan-

 

 

eełarji pana P. Nurklewicze, 572

 

 

 Fourth Ave, w South Brooklyuic.

STRONICA: 3.

 

  

    Kidney“ Platter lasu
« pie rwonym Krzyżem.

g..— mm/Jmmn

tylko razach przyjmowała posa-
dę. Wtedy mężczyzna będzie
lepiej płatny; prędzej będzie
mógł założyć sobie ognisko do-
mowe. |
Aby doraźnie usunąć niebez-

pieczeństwo dla narodu, wypły-
wające z niechęci do zawierznia
małżeństw, T.wo Zdrowia Pu-
blicznego proponuje:

Budowanie na koszt państwa
nowych domów, w którychby
każde młode małżeństwo mogło

sobie gniazdo rodzinne,

CHESTER, PA. #3

Staraniem Komitetu Stypendg].
nego Pomocy Studentom z Polski
urządziliśmy „Bal Wiejski" dnia
17 listopada, b. r. w Domu Pol.
skim przy ej i Wilson St.
Dochód ogólny +
Rozchód .

Czysty dochód

   

 

  

8125.00

Sumę $125 wysłano do skarb»
nika Komitetu Stypendyjnego.
Sumę, jaką -wysłaliśmy ›do>

skarbnika, to jest początek 1,000
dol., jakie deklarowaliśmy na Ko
mitet Stypendyjny. Polonja w
Chester dołoży starań, aby zebrać
1,000, w tym celu godnym popar-
cia, aby zostać dożywotnym człon
kiem Komitetu Stypendyjnego.
Wszystkim gościom i współi=

czestnikom „Balu Wiejskiego", :
również paniom i panom za wy-.
stąpienie w kostjumach narodo-
wych, co dało wygląd balu zupeł=*
nie wiejskiego -- w imieniu Ko-
mitetu Stypendyjnego w Chester,
Pa., serdeczne dzięki, |'/ _

Za Komitet, % 48
W. Kozicki, sekr ->

 

- Aforyzmy * ~

Był ślad:-Em...

* Był uczcifvy 'wy'dawcs.

Wszyscy mówili z enturzm- .
mem o własnym rządzie, -"" *

„Chętnie pł.;uim; 'podntk'i:

Nie rozdawano orderów trzy
razy tygodniowo.

Doktór udzielił
ną poradę. t

* Z powodu wyjazdu do Yonkers,
N.Y., sumy w kościele &w. Kray»
#0, 161-15ta ul., w South Braok»
lynie nie będzie, Pierwsza mszą
święta o godz. ósmej rano,,

Ks. W. Trzepierczyński,

 

 
Huguenot fill.v
DR. N. SCHEIDLINGER .

Dentysta chirurg
803 Third Avenue

CENY,
róg Prospect Ave, Brooklyn.

POLSCY LEKARZE ->.

Teleton: Oresnpoint: STI
DR. LOUIS 8. GRYCZ

 

198 Kont Btrent, Beek w.
pom Ave i Przkaia" g.
08 1 ao a povo I od # do
W mieduiag se id Go 4 %o
Dr. Grześ dopiero wrócił Europy

1 rokosz shaw nrg

Teleton, Hugonot 0906

 

8. M. Lewandowski, M, p.
Gopzir

od 1 do a o--
W saskalaPPS241003Tr

Tet Fourth Avenue, Brosktyn, n, v

Dr. Franciszek W,
Owa Biura w 0,

888 Leonard 81.
Mieko Nasiea Ar.

nież
110 North oth ay,
bliko barey si.

94 1 to 2 popot.
«cm-mlamlgm

Grecapoint Flog. 9900

Tuiston. Stagy »
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DZIAŁ KOBIECYRedaguje: MARJA OSTROWSKA   
L życia Kobiet
W Londynie, podobnie jak wNew Yorku w modę weszły takzwane „dancingi", wytwarzającenowy zawód dla kobiet - plat-nych tancerek. Niejedna młodadziewczyna widząc uśmiechnięte,ubrane w jaskrawe suknie tan-cerki na te ładnej vietlonej saIi. bałowej, staje olśniona wobecperspektywy łatwego i pełnegowrażeń zawodu. Rzuca więc war-sztat: lub rdbnkq by pójść do

„dancingu.
ęsto: spotyka Ją bolesny za-

  

| wód: płatna tancerka musi tak-

czyć od:10 do 16 godzin dzien-

nie, jeśli zakład, w którym za-

robkuje cieszy się powodzeniem.

Biedne dziewczęta po kilku mie-

ma h takiej „pracy" mają zu.
pełnie zrujnowane zdrowie.
Wjednymz dancingówlondyń

skich Berta Roland po 12tu go-
dzinach tańca zmarła wobjęciach
swego tancerza,

Nieudzki gospodarz nietylko
nie przerwał tańców, lecz zmu=
szał przerażone zgonem koleżan=
kt'f zmęczone tancerki do żyw›
szego tańca, ; nienaturalnej we-
sołości,: chcąc zatrzeć nieprzyje-
mne wrażenie wśród gości. To-
warzystwa kobiece w Anglji za-
jęły się losem tancerek i robią
starania, by prawnie bronić je
przed wyzyskiem mesumlmmch
właścicieli , dancingow."

Poezje

PIERWSZA MIŁOŚC

   

 

 
Cicho, zwolna, niewidomie
Gore dusza, gdy spodoba,
Z małej iskry bucha płomień
1 zażega. serca Tha;

Mgnienie oka: śmiech, swawole,
Zadumanie, gniew i zgoda,
Zila sig fraszki-daj mi wolę,
A zgubiona dusza młoda!
aka biedna, tak szczęśliwa,
&.” tych (raszkach się
rozpływa

Już dA świata żyć nie może.
Jedną myślą się otoczy,
By wciąż patrzeć wlube oczy.

. By żyć wlubym rozhoworze

Wieki wieków - czas przeleci ->
Słokroć chyżej od motyla:

to jak dzieci,
Dni'ich lecą jako chwila.

; Władysław Syrokomla.

Rady

   

 

 

Pranie atlasow, adamaszków i
- wstążek,

Vina żółtka z jaj albo my-
dła weneckiego, natrzeć niem z
lekka tkaniny, zmyć je lętnią
Wodą, potem przepłukać w fi-
mnej, a następnie wysuszyć. -
Wziąć gumy tragantowej, roz-
puścić ją w równych częściach
octu winnego i wody, roztwór
przecedzić przez gęste płótno,
aby był zupełnie czysty. Nie
trzeba -jednak brać zbyt wiele
yrimy; aby nie był zanadto gę-
sty. W tym roztworze moczy się
tkaniny lub wstążki, ciecz. klei-
stą się wyciska, tkaninę rospo:
Harta na desce pociera sig 2 lek»

ka czystą miękką szczoteczką i

suszy się na słońcu, albo przy

„ciepłym piecu. Wstążki prasuje

się żelażkieri do sucha.

3 Myśli

, Łatwiej zdobyć się na czyn

ujemny niż dodatni; zniszczyć

cody mi stworzyć. Zdaje mi się,

że; wielu: „ludzi -inteligentnych

choruje na tę chorobę. Krytyka

srszystkiego i samych siebie wy

żarła w has siły dodatniej brak

 

(nam podstaw, brak punktu wyj

ich, brak wmryw życie.
(„Bez dogmatu").
H. Sienkiewicz., .

'N'-michel w serca ludzkie par
trzą te (na które naijęcej pla-

*, l-A.Moniki.

Niejeden Zmlduje swoje serce

dopiero wledv. adyutraci glove

 

 

Tem ma serce cnotami

os&b ©
Trzem Przecie wybaczyć jego

 r/Śtobne,
wow.

M.M—wquam.

Kuchnia

NA OBIAD

Zupa kartoflana.
- Jaja sadzone na szpinaku.
Cynaderki , cielęce z maderą.
Kisiel. żórawinoś

Kisiel Mrnwinnwy. Jatr świe-
żych żórawin pognieść na misce,
zalać wody, zagotować i
przecedzić. Potem zostawić #
kwarty płynu› do wystygnięcia,
a do reszty dodać % funta cu-
kru, kawałek cynamonu i parę
gwożdzików (które potem odrzu:
cić) -i znów zagotować, W prze-
studzonym soku rozbić dwie
kopiate łyżki mąki kartoflanej,
wlać w gotujący się płyn, a po
dwuch minutach mieszając cią-
gle, wylać w sałaterkę lub w for.
mę zmaczaną w wodzie i obsypa-
ną cukrem i wynieść do zimna

 

surową słodką śmietanką w o-
sobnym dzbaneczku.

Humor

- Ach, żebyś pani wiedziała,
jaki mamy kłopot ze swmm sy-
nem!
- Cół takiego? Nie chce się

uczyć?
- Jeszcze coś gorszego! Ja

chcę, żeby został inżynierem,
ojciec myś kierować go na
przemysłowca, on zaś rwie się
do wojska.
- A ileż ma I8t-
- Sześć i trzy miesiące.

 

 

 

CARTUNTKA

(Ciąg: dalszy).

   

- Bo ją nawracacie pewno
zbyt Ostro: to wada nas, pra-
wie wszystkich.. Cierpliwi
dobrocią daleko więcej" zdzia
można. Dobrze, ja przyjadę, tyl
ko niech się pani postara, żebyś-
my byli.sami i żeby to nie mia-
ło oficjalnego charakteru.
- Będzie miało zupełnie po-

ufny, tem poufniejszy, że ta
panna jest chora i leży w laza-
recie. ="

 

Dowiadywał się potem. ojej
rodzinnych stosunkach i. kazał
sobie przysłać jej dokumenty.

Nazajutrz, o szarej. godzinie,
otworzyły się drzwi po cichu, i
weszła postać mmiezwykła, przy-
najmniej dla Dosi. Był to mnich
chudy, wysoki, stary, zupełnie
siwy, w czarnej „rjasie" (sutan-
na), w wysokim kołpaku na gło-
wie. Czarna wełniania materja,
spływająca po bokach i z tyłu
w dlugich, ciężkich fałdach, o-
słaniała owe. nakrycie głowy. -
Zanim Dódia, strwofona, pobla-
dla,? zdołała się opamiętać, -
milich podniósł w górę trey p
ce i- przeżegnał jej głowę spu-
Szezong, czego ona nawet nie
dostrzegła, bo odruchowo ręce
podniosła, żeby przynajmniej
wzrók odgrodzić. Przyszło jej na
myśl-że ten mnich przyszedł z
ostatniemi sakramentami. W
chwili tej istotnie bliską była
śmierci, przynajmniej›- omdle
nia i bardzo sobie śmierci życzy
In. A tymczasem rozległ się nad
nią głos dziwnie łagodny. i sto-
dki.

 

- Bóg mi-kazal przyjść -
mówił ojciec Innokantij.- Bóg
prowadził mnie jakoby za rękę
aż przyprowadził mnie tutaj,
do ciebie, Więc przychodzę, nie-
tylko ze słowem miłości, ale i z
miłością samą, bo szlakiem mi-
łości winna prowadzić droga ży-
cia - do życia lepszego:

Te słowa dobre, i pierwsze do-
bre, które słyszała mówione po
rosyjsku zastanowiły Doug -

dla stężenia. Do stołu podać ze .

 

AL. mm, pokonał wołu; alo pokonany został ma „:ban-
Wejnerta w Newarku
 

| ZAWIADOMIENIE

ASTORIA,L 1.

 Krzyż-złoty za waleczność!

 

W sobotę dnia 20go listopada,
| w dzień rocznicy Powstania Li-
stopadowego, Gm. Sokół Polski
nr. 635 urządza w „Bohemian
Hall", 2-ga Ave i Woolsey Ave.
Przedstawienie Teatralne i Bal.
Odegraną zostanie przez dział.

we sokoly Gn. 618 z Brooklyna,
pełna uczucia sztuka pod tytułem
„KRZYŻ ZŁOTY ZA WALECZ.
NOŚC" u
Program wieczoru uro»maico-

ny zostanie śpiewem chóralnym
dziatwy Szkoły M: Konopnickiej
z Brooklyna, oraz występemdzia-
twy sokolej Gn. 515 z Jersey City,
którą w barwnych kostjumach
narodowych odtańczy. dziarskie-
go mazura,

Początek: o godz.
Wstęp na salę 50c.
Po wyczerpaniu programu za-

bawa taneczną do rana.
O liczne poparcie uprasza Sz.

Polonię
Gnhzdn 635 Sokołów Polskich

wAstorja, L. I

PERTHAmboy

W niedzielg, 'dnia 23go listopa-
da, 1924 r. po ciężkiej chorobie
zasnęła w Panu 4. p. A, Henket.
Pogrzeb odbędzie się dnia 27g0

listopada, o godzinie 2ej popo-
łudniu, z domu żałoby pod nr.
601 Amboy Ave., w Perth Amboy,

„ na cmentarz polski.
Na Jen, smutny obrządek wszy-

stkich przyjaciół i znajomych z
Brooklyna, N. Y. i okolicy, u-

przejmie zaprasza A
Ks. W. Trzepierczyński.

 

 

7:30 wiecz.

 

NEWARK

Wielki Koncert i Balet

* Luni Nestor

30go ! listopada w  Krueger's

Auditorium zapowiada się wielki

artystyczny wieczór, w którym

koncert połączony będzie z ba-

letem.

W koncercie w tańcach inter-

pretacyjnych wystąpi p. LUNIA

NESTOR, znana polska artystka«
tancerka, p. LEON CORTHLI-

znnksęiitv tenor, który w Newar-
ku tylko raz dał się słyszeć w

operze „Halka" w. roli. Jontka,

gdzie miał ogromne powodzenie

i p. A. SCHMIDT, polski wirtuoz

wiolonczelista, który niedawno

w New Yorkusświęcił triumfy.

W divertismencie wystąpią naj

W. Va

 

lepsze i najstarszó" tancerki ze,

szkoły baletowej p. Luni Nestor!

Prześliczne _kostjumy, _efekty

świetlne, doborowa. orkiestra, -

Program bardzo bogaty i uroz-

maicony. Bilety: $1.50, $1.10 i 756

z podatkiem wojennym są do na-

bycia w Klubie Oświatowym, 255

Court St., w Redakcji „Kroniki",

u p. Czechowieżi, Belmont Ave.,

u p. Janowskiego, Belmont Ave.,
w restauracji „Quo Vadis", u fo-

tografisty Baranowskiego, Broom

St. i od 6 godz. w kasie teatru.

Port Chester-Greenwich

* W nledziele, dnia 30-go listo-

pada, 1924 roku, 0 godzinie 3-e)

popoł. odbędzie się ›posiedzenie

Komitefu im. Józefa Piłsudskie-

go w lokalu Polskiej Szkoły, 24

Sound View Drive,„w Greenwich

Conn.

Przedstawiciele oraz prezesi |

towarzystw proszeni są o przy-

bycie, celem wzięcia udziału w

obchodzie, który. odbędzie się

21 grudnia, 1922w Danish Club

House. '  
"J. paptor,

KOMUNIKAT KONSULATU

Konsulat Generalny uprasza o-
soby niżej wyszczególnione, lub
osoby mogące udzielić o nich in-
formacji, o łaskawe zgłoszenie
się do Konsulatu Generalnego
Rzeczypospolitej Polskiej, 953
Third Ave, New York, celem o-
trzymania wiadomości
nych lub majątkowych.
Buchnjewięz Agnieszka, urodzo

na: Tylkow, po puerwszym mężu
Śliwińska. Poszukiwana ' przez
Konsulat Generalny w New Yor-
ku. eld

Śliwiński Stanisław, -poszuki-
wany przez Konsulat Generalny

w New Yorku. *
Mackiewicz Wincenty, miał zo-

słać zabity w watowni w Glen

Falls, N. Y. Knnmm uprasza 0
blizsze. szczeffdty. '
Cieszeński Albin/i Jan , Cieszeń

ska Tekla, poszukiwani przez sio
strę Annę Cieszeńską z Józefów
ka, Ziemi Płockiej.
Pietraszek vel Piotrowski Ka-

zimierz mia) prechywat w Sewell,
i Wickhaven, Pa, poszu=

knvany przez .mmulat w

burgh,
anłusulu Allksańder. ostat-

nio w Moynt' Union, Pa, poszu:
kiwany przez Kónśilat w Pitts-
Jarosz Helena, urodz. Gdul, o-

statnio w Brooklyn, N. Y.
Płoszaj Józef, ostatnio w New

 

Yorku.
Grudziński Leon, puuuknwany

przez Zofię Plosza].
 

Philadelphia i okolica

W niedzielę, dnia 30go listopa-
da narodowa pórafja św. Walen
tego w dzielnicy Franktord bę-
dzie święcić dwie ważne rocznice
w dziejach Narodu Polskiego:
Powstanie Listopadowe i śmierć
Adama Mickiewicza, wieszcza na-
rodowego. Z tego powodu odbę-
dzie się w kościele specjalna u-
roczyxtość, a ks. Br. Krupski wy-

„Człowiek jeden raz się narodzi, a

dwa razy umiera, i Hamak który

dwa razy się Aarodzi jeden: raz

tylko: umiera"Na ny temat,

M$: wkwłoszona ;::::va kościelo
chrześcijańskim przy:Bing ul., pomię-
day So. 4 i 5 ulicom,wmiedzielę, 30.
listopada 1924 ro zinie 11.)
przed połydniem, wieczorem o

  

 Twarz. odsłoniła, na
mnicha ze ździwieniem, - Ta
twarz wydała się jej godną naj
większego zaufanie. Położył rę-
kę na jej głowie i mówił:
- Biedna tyjesteś! Kroczysz

jakby przez las ciemny, i drogi
nie widzisz, i szukasz jej. Usły-
szała dusza moja rozpaczliwe
wołanie twojej duszy i przyby
wam, bo wszyscy nieszczęśliwi
mg mi drodzy. Chodź do mnie,
dé, po balsam na twoją mę-

g. Jam palec Boski.na twojem
drotu,

 

 

(Ciąg dalszy nast   

rodzin|

Stres ki i , ostat:
nio w Brooklyn, N. Y. "
Wypiora Henryk pochodzi z

| Górnego Śląska, ostatnio przeby-
wał w New Yorku.
Hywla Bazyli, („muuu w New

Yorku.

NIE w
Ojélec: - Ach ty préfniaku!

Więc jesteś ostatnim uczniem,
dwudziestym piątym wklasie?
Synek: - A cóż ja wmien, pro-

szę ojca, że nas niema męce]

NEWARK

Sokoli z gniazda 17g0 zawczasu
przygotowują się na doroczny
Bal Maskowy, który-odbędzie się
w sobotę dnia 17-go stycznia,
1925 r. ow Laurel ("mien prey

Sprmxficld Ave. Komitet balu

już zakupuje cenne nagrody dla
gości, którzy będą popisywać się

nadzwyczajnym i komicznymi

kostjumami, Nagród będzie aż
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